* Przeciw odroczeniu wiecu katolickiego“. 
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Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym miesiącem 
Prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
Wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma. 


Pronumerata miesięczna 


na prowincji „. . ssw. + n 2— 

Prenumeratę we Lwowie można składać w 
»Binrze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
tóre piemo nasze bezpłatnie dostarcza do domn. 
| Przedpłwtę przyjmujemy tylko na cały mie- 
siąc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
. Dla Szanownych naszych abonentów uzyska- 
liśmy nową serje dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
Czaj zniżonej cenie 25 et. za tem: 

Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
p o bladej dziewczynie z pod Ostrej- Bramy. 
ordecki, powieść historyozna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włoskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 
Poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1572 
4 tomy). 

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 to- 
Mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 
zyć 10 ct. Pieniądze można nadsełać wraz z pre- 
Numeratą na Gazetę Nar. do administracji, ulica 
Łyczakowska 1. 3. 


Lwów d. 3. grudnia. 


Wedłng półnrzędowych zapowiedzi, ferje 
W Radzie państwa rozpoczną się 20. grudnia 
l trwać będą do 22. stycznia, a sejmy galicyj- 
i i czeski obradować będą od 20. grudnia 
mniej więcej do 18. stycznia. © 
Rozjątrzenie w tyrolskim obozie kato- 
lickim przeciw urzędowym przewódzcom ruchu 
atolickiego, którzy się arcymiękkimi wobec po- 
Wnych „winków* okazują, nie nstaje. N. Tiroler 
immen piszą: „Polityczną wagę zabrania „ka- 
tlickiego Schulvereinu* g dnia 25. listopada we 
Fiedniu, najwydatniej illuetraje to, że bisknpi RA 
tiem się nie pojawili. Liezono na przybycie kar- 
dynała Ganglbauera, nuncjusza Galimbertego, bi- 
Upa polowego Grnechy i sufragana Angerera — 
© nie przybył ani jeden znich, ato, jak ze stro- 
dy wiarogodnej zapewniają, dlatego, że książęta 
OŚcioła nie chcieli być Świadkami demonstrmeji 


Czytamy w paryskim Figarse: „Papiołż 
Drzyjął wprawdzie p. Izwolskiego bardzo 
tyczliwie, ina w rokowaniach zajął stanowisko 
Wielce rezerwowane, nie może bowiem poświęcić 
katolickiej Polski. Rosja żąda, aby w Polsce ję- 
łyk polski przy ceremoniach kościelnych był za- 
stąpiony jezykiem rosyjskim. Na to Watykan ni- 
Gdy nie zezwoli. Gdyby rząd rosyjski nie wyma- 
Bał od papieża, aby niejako przykładał rękę do 
dalszej rusyfikacji Polski, lecz dążył jedynie i 
Bzęzorze do wznowienia z Watykanem 
Stosunków dyplomatycznych — wówezas znalasłby 
Papieża jak najlepiej nsposobionego. Nie chcemy 
— kończy Figaro — zniechęcać p. Izwolskiego, 
ecr nie możemy zamilezeć fakta, te położenie je- 
0 jest bardze tradne, tem trulniejsza, że Waty- 
Rn nie dowiorza Rosji. Wiadomo bowiem, jak 
Zawiódł się temn lat sześć czy siedm, Wówcras 
ławarto z Rosją konkerdat, mocą którego stanowi- 
8ko biskupów polskich miało być polepszone... lecz 
zaraz po podpisaniu ugody, jeden z tych biskupów 
został wysłany na Sybir“. 


Półarzędowo zapewniają z Berliaa i Wie- 
dnia, że wojna pewnyck gazet pruskich 
Przeciw Austrji, arcyka. Rudolfowi i Taaffemn 
Wcale nie było od rządu inspirowaną, że rządowi 
niemieckiemu ani się śniło mieszać w wewnętrzne 
sprawy Astrji, że uwaga rządów Niemiec i Austrji 
Wcałe innemi sprawami jest gorąco zajęta; że 
kustro-niemieckie stosunki nie zostały ani na odro- 

inę zamącone, a pogłoska o konflikcie pomię- 
dzy hr. Taaffem i ks. Rensnem jost nieprawdzi- 
Wą itd. 8 
Ambasador niemiecki przy dworze wiedeń- 
akim ks. Renss, wracając z Berlina na swoją 
Posade, odwidził ks. Bismarka w Friedrichsruhe. 
ustrjacki ambasador przy dworze berlińskim, hr. 
zechenyi, miał n cesarza Wilhelma dłuższe, 
OBohne posłnchanie. 


W neey z piątku na sobotę był w Berlinie 
Tozrueh robotniczy. W sali „Tonhalle“ 
Odhywało się zebranie robotnicze, na którem dep. 

inger wystąpił przeciw wniesionemu przez rząd 

projektowi zaopatrzenia robotników na starość, do- 
dając jednak, że na podstawie obecnego ustroju 
Społeczeństwa możliwą jest naprawa losu robotni- 
ków; jakoż dep. Singer swoją w tym duchu myśl 
wyłnszczył. Rezolucja jego została też przyjętą — 
gdy nagle jeden z robotników zawołał: „Oo nam 
Po takich banialnkach, obmyślanych tylko na nwo- 
zenie mas; agitnjmy raczej za złszczeniem za- 
Rad naszych*. Wtedy komisarz policji rozwiązał 
zabrania. 


Ale już przedtem tłoczyło się kilka tysięcy 
Tobotników na ulicy, niemogących się pomieścić 
W sali, i każdy nowy oddział policji gwizdaniem 
Witały; kilku też z nich aresztowano. Po rozwią- 
zanin zgromadzenia wrzawa jeszcze się wzmogła 
own nastąpiły aresztowania. Robotnicy sformowali 
Się w kolumny i maszerowali ulicami; około 1000 
ch odprowadzało Singera, a po bokach szła pie- 
Aza i konna policja, wołając : „aresztować głównych 
Tzykączy*. Robotnicy ciagle krzyczeli lub mar- 
Syliankę robotniczą Śpie wali. 


2 Republikanie belgijscy xwołali na 
czoraj wielki wiec do Chatelet. 

a Z Brnkseli donoszą: „Pomimo panującego 
Otychczas spokoju w okręgu Charleroi, wy- 
ano tam jnż wojsko, gdyż agitacja między robo- 
kami się wzmaga i obawiają się zabnrzeń anar- 

thistycznych. Odezwy socjalistów redagowane są 


We Lwowie, --- 


Wtorek dnia 4. 


Grudnia 1888, 


w duchu najskrajniejszym, wzywają oni robotni- 
ków w imienin poległych już przy rozmaitych 
katastrofach”. Etoile Belge donosi, że w central- 
nym punkcie rachu robotniczego, wsi Morlanwelz 
odkryte tajny skład broni i skonfiskowano około 
100 karabinów. Rach ten zresztą już ustaje. 


Według doniesień brukselskich, niewiadomo 
o ile prawdziwych, ma cezarzowa Eugenia w po- 
lowie grudnia — po rez pierwszy od r. 1870 — 
na tydzień przybyć do Paryża, zgromadzić tam 
przewódzców bonapartyzmu i wogóle ozynniej niż 
dotąd zająć się wewnętrznemi sprawami Franeji. 
Ka Aumale zaś ma otrzymać pozwolenie po- 
wrota do Fraucji. 

W Anglii przyjmował hr. Paryża depnta- 
cję włościan z Normandji, którzy oświadczyli 
między innemi: „Dość nam dzisiejszych rządów, 
i liczymy na ciebie! Ocal nas i Francję! Nie 
chcemy jnż republiki. Powracaj co prędzej |* Ksią- 
żę wezwał ich do cierpliwości. 


W sprawie proponowanej przez papieża 
konferencji mocarstw przeciw nie wol- 
nictwn donosi Monde: 

„Papieski memorjał otrzymały jnż wszyst- 
kie mocarstwa. Stolica apostolska odzywa się 
w nim do mocarstw uroczyście za krucjatą prze- 


dla forytowania tego dzieła cywilizacyjnego. W tym 
celn należałohy zebrać międzynarodowy kongres, 


przedewszystkiem starano się obmyśleć najskute- 
czniejsze środki dla osiągnięcia celu. Stolica apo- 
stolska misłaby na tej konferencji reprezentanta, 
któryby zarazem przewodniezył. 

„Na ten memorjał odpowiedział Bismark w 
gorących wyrazach od cesarza Wilhelma i od sie- 
bie, że się na tę propozycję zgadzają, Kanclerz 
wyraża się z podziwem o dziele cywilizacyjnem, 
pochodzącem z inicjatywy papieża, i dodaje, że 
taksamo musi sią wyrazić o prawdziwie apostol- 
skiej gorliweści kardynała Lavigerie. Kardynał 
ten przychodzi już w Rzymie do sił po swojem 
znużenia i z całą żywością dla swojej myśli dalej 
pracuje”. 


_ Z Petersburga donoszą na Londyn, że rząd 
rosyjski wystąnił z w Bnkareszcie z protestem 
przeciw rumuńskim pracom fortyfikacyjnym w kil- 
ku miastach. 

Serbska komisja rewizyjna ukeńczyła już 
swoje czynności i wypracowany projekt nowej kon- 
stytneji będzie wkrótce ogłoszony. Wszystkie 
stronnictwa równo w komisji reprezentowane, zgo- 
dziły sią na wszystkie zasadnicze punkta. jest z8- 


przez uchwałę wialkiej skupczyny. Nowa konsty- 
tucja zgodnie z demokratyczną podstawą kraju 
zna tylko jednę lzbę, złożoną wyłącznie z posłów 
wybranych, znosi bowiem dotychczasowe prawo 
króla mianowania od siebie 40 posłów. Natomiast 
rozszerza znacznie bierna prawo wyborcze i po- 
zwala wybierać sędziów, profesorów, i w ten 8bo- 
sób uwzględniając inteligencję, daje rękojmię, że 
przyszłe sknpczyny przestaną być zgromadzeniami 
samych zaściankowych polityków. Prawo wypowia- 
dania wojny i zawierania pokoja i traktatów po- 
zostawia koastytucja królowi, ala zaprowadza od- 
powiedz'aluość min:strów, Prawo uchealania bu- 
dżetu przez sknpczynę i prawo osobistej obywa- 
telskiej wolności jest dekładniej określone i za- 
bezpieczona. Traktaty, które nakładają na kraj 
lab na obywateli jakie ciężary, nabierają siły obo- 
wiązujacej dopiero po uchwaleniu ich w sknpczy- 
nie. Są też postanowienia co do rękojmi politv- 
cznych i obywatelskich, a mianowicie bezpieczeń- 
stwa osoby i mienia, wolności wyborów, stowarzy- 
szeń, zgromadzeń i prasy, rękojmi przeciw nad- 
ażyciom urzędników, niezawisłości stanu Będziow- 
skiego, sądzenia przestępstw politycznych przez 
zwyczajne sądy i ubezpieczenia rozszerzonego Ba- 
morządu gmin. 

Ze wszystkich stron Serbii nadchodzą do 
króla dziękczynienia za unieważnienie prawybo- 
rów. Na licznem zebrania postępowców w sprawie 
wyborów, zakończył Garaszanin mowę swoją 
okrzykiem na cześć króla. 


Z Sofii donoszą: Rząd przygotownje plan 
założenia uniwersytetu bułgarskiego, 
na który książę ma ratami ofiarować dwa miliony 
franków. Będą z początku tylko ntworzone trzy 
wydziały: prawniczy, filozoficzny i teologiczny. 
Rząd liczy na dalsze prywatne ofiary. 

„Piszą do Poł. Corr: „W ostatnich dniach 
mówiono dużo w kołach bułgarskich o tem, że 
Porta zamierza opnścić stanowisko swej dotych- 
czasowej wstrzemieźliwości względem Baułgarji 
i nawiąże z nią stosunki ściślejsze. Śmielsze kom- 
binacje posnwały się nawet do przypuszczenia, że 
Porta uzna formalnie księcia Ferdynauda księ. 
ciem bułgarskim, Głównym powodem tych przy- 
puszczeń była zmiana osób, jaka zaszła w komi- 
sarjacie waknfowym (muzułmańskich dóbr du- 
chownych). W miejsce detychczasowego urzędnika 
Onika effendiego, przybył inny noszący imię Emi- 
na beja, a ten zgłosił się, jak to zresztą i po- 
|przednik jego w chwili obejmowania urzędu swè- 


na którymby sprawę wszechstronnie rozebrano, a; 
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tem nadzieja. że nowa konstytucja przejdzie łatwo | 139 000 gł. 


Z Z O Z Z ZZA AZ AA EO A RDZ BŁ AZ R RE 


że wdzięczność ludu bułgarskiego przyczyni się 
wielce do spokoju i bezpieczeństwa Turcji“. We 
Wiedniu uważają tę nominację tylko jako polepsze- 
nie stosunków między Bułgarją a Turcją, 8 nie 
jako oznakę uznania ks. Ferdynanda przez Portę. 


Jubileusz cesarski. 


Stosownie do życzenia cesarza Franci- 
szka Józefa minął wczorajszy dzień w powa- 
Żnym spokoju, bez okazałych festynów, bez 
czczej, hałaśliwej demonstracji. W świątyniach 
jedynie odprawiono modły za cesarza, które- 
mu opatrzność dozwoliła dożyć czterdziesto- 
letniego jubileuszu panowania, nacechowanego 
rzadką troskliwością o dobro monarchii, bły- 
szczącego licznemi dowodami dobroczynności 
osobistej. 

Jeżeli jednak nie było czczych a koszto- 
wnych manifestacyj, to przesież uczczono ten 
dzień stokroć piękniej i trwalej. W myśl i 
w duchu rządów najdostojniejszego jubilata, 
przekazano potomności pamięć jego w bardzo 


ciw niewolłnictwu i wzywa je do łączenia się | licznych, wieczystych fundacjach dobroczyn- 


nych. Objawy gorącej miłości bliźniego, ochro- 
ny nad ubóstwem, nędzą, stśrością i ułomno- 
ścią, troska o rozumne wychowanie młodego 
pokolenia — czyż mogą być wznioślejsze, 
piękniejsze manifestacje, jeżeli idzie o uczcze- 
nie monarchy, który umiał nietylko panować, 
lecz także posiąść miłość i wdzięczność swych 
ludów ? 

To też i w naszym kraju, który ma 
szczególniejsze względy wdzięczności dla ce- 
sarza Franciszka Józefa, bo z alazł w nim 
monarchę sprawiedliwego, Polakom przychyl- 
nego i sprzyjającego rozwojowiich narodowe- 
mu na podstawach cywilizacyjnych, utworzo- 
no ku czci Franciszka Józefa nadzwyczaj 
wiele fundacyj. Pomimo ciężkich warunków 


bytu, instytucje i pojedyńcze gsoby.nie szczę- 
dziły grosza, ażeby dać wyma. prawdziwej 
wdzięczności, którą ludność tego kraju dla 
sprawiedliwego monarchy jest przejęta. 


e s w 
Pierwsze miejsce w szeregu tyeh objawów 
należy się fundacji sejmu Mrajpwego, który, jak 
wiadomo, przeznaczył na wieczne czasy rocznie 
na stypendja dla galicyjskiej młodzieży, 
kształcącej się w wyższych zakładach wojskowych. 
Dalej wymieniamy : 


Fundacje Reprezentacy] powiatowych : 


1. W Borszczowie. Rocznie 100 zł. w ciągu 
lat dziesięcin, na zaknpno książek szkolnych, przy- 
borów uankowych, a względnie odzieży, które to 
przedmioty corocznie w dzień rocznicy wstąpienia 
cesarza na tron, rozdzielane będą pomiędzy ubo- 
gą młodzież szkolną borszczowskiego powiatu. 

2. W Buczaczu uchwalono wybudowanie po- 
wiatewego szpitała. W tym celu postanowiono przy- 
jąć zebraną na ten cel przez wiceprezesa Rady 
powiatowej dra Edwarda Krzyżanowskiego kwotę 
17.684 zł.; następnie pobierać corocznie na ntrzy- 
manie tege szpitala 11/,e/, dodatek do podatku, a 
wreszcie zatwierdzono uchwały wszystkich gmin 
powiatu, mocą których kary pieniężne, brzynada- 
jące na fnndusz ubogich, będą odtąd służyły na 
utrzymanie szpitala pod warunkiem, ił ubodzy 
chorzy i kaleki, pochodzący z gmin powiatu bu- 
czackiego, przyjmowani tam będą i pielęgnowani 
bezpłatnie. 

3. W Chrzanowie przeznaczono rocznie 100 
zł. w ciągu lat dziesięcin jako stypaondjum dla 
ucznia krajowej szkoły przemysłowej. 

4. W Dąbrowej matanowieno fundację sty- 
pendyjną z kapitałem 2000 zł, dla ncznia z po- 
wiatu dąbrowskiego, pochodzenia włościańskiego, 
któryby się chciał poświęcić rolniczemu lub prze- 
mysłowemu zawodowi. 

5. W Gródkn uchwaliła Rada powiatowa u- 
tworzyć „fnndację Imienia Najmiłościwszego Mo- 
narchy* ku wspieraniu najuboższych dzieci, nczęsz- 
czających do szkół ludowych w powiecie gródec- 
kim, i zobowiązała się na ten cel wstawiać do 
swego budżetu corocznie aż do ukończenia obecnej 
kadencji, kwotę 200 zł. 

6. W Grybowie złożono 1000 zł., jako kapi- 


tał zakładowy na ntworzenie szkoły fachowej stełma- , 


chów w powiecie grybowskim. @dyby ta szkoła 
nie mogła być ntworzoną, kapitał ten ma być 


l 


i 


za poręką ;owiatn w galicyjskim Banku krajowym 
pożyczkę, eelem skonwertowania ciążących na po- 
siadłościach włościańskieh w Nadworniańskim po- 
wiecie długów, zaciągniętych w kredytowym Ban- 
ku włościańskim obecnie w likwidacji; 2) uchwa- 
lone dalej, podwyższyć z 800 zł. na 400 zł. ro- 
czną płacę drugiego nauczyciela żeńskiej szkoły 
ludowej w Nadwórnia, która to płaca pokrywana 
jest z funduszu powiatowego; 3) uchwalono pła- 
cić rocznie 100 zł. w ciągu lat 10 na wynagro- 
dzenie dla nauczyciela ludowego w Nadworniań- 
skim opowiecie za udzielanie nauki kościelnego 
Śpiewn ; 4) uchwalono wypłackć 200 zł. jako sub-; 
wonóję na wewnętrzne urządzenie w vołowie dla 
rzym. katolickiego kościoła, w połowie dla gr. kat. 
cerkwi w Nadwórnie ; 5) uchwalono wypłacić jako 
subwencję na rok szkolny 1388/9 100 zł. w ro-j 
cznych połowach, dla istniejących w Stanisła wo- | 
wie ochronek pod nazwą I. J. Kraszewskiego i 
św. Mikołaja. 

18. W Nowym Targu. Dar w kwocie 2.000 
zł. na zbudowanie szpitala w Nowym Targu. 

14. W Prramyślu. Wieczysta fnndacja. ro- 
cznie 200 zł. na dopomożanie gminom powiatu | 
przy bndowie szkół i kościołów. Zapomogi te 3 


12. W Nadwórnej. 1) Uchwalono H 


być rozdzieloue corocznie d. 2. grudnia. 

15. W Rzeszowie. Wieczysta feadacja o ro- 
cznym dochodzie 50 zł. na wynagrodzenie dwóch 
najgorliwszych i najbardziej zasłużonych nauczy- 
cieli w powiecie. Corocznie do wypłaty przypada- 
jące remuneracja po 25 zł. maig być udzielane 
w d. 2. grudnia. M 

6. W Samborze. Jednorazowy dar w kwocie | 
1000 zł. i coroczny dodatek w kwocie 300 zł., 
w cela zebrania potrzebnego kapitału na wybndo- 
wanie domu przytułku „dla nienleczalaych chorych 
samborskiego powiatu. 

17. W Skałacie. Dar: w kwocie 3.200 zł., 
w cela założenia powszechnego szpitala w Ska- 
łacie. 

18. W Sokala. Jednorazowy dar. 2.000 zł., 
jako kapitał zakładowy na założenie w Sokalu 
szpitala dla nienłaczalnych chorych i kalek. 

19. W Stanisławowie, Uchwalono ntworzyć 
dwa stypendja no 80 zł. dla synów robotników 
z powiatu Btanisławowskiego, uczęszczających do 
jednej z niższych szkół rolniczych w kraju. 

20. W Staram-mieście Dar 1000 zł. na cel 
zamierzonej budowy rzym. kat. kościoła parafial- 
nego w Staremmieście. 

21. W Stryju. Dar w kwocie 2.000 zł. na 
utworzenie niższej szkoły rolaiczej w powiecie. 
Gdyby zaś to utworzenia do skutku nie przyszło, 
to kwota powyższa ma być mżytą na inny cel 
powszechnago pożytku. 

22. W Wadowicach. Wieczysta fundacja sty- 
pendyjna z kapitałem 1000 zi. dla jadnego ucznia 
z wadowickiego powiatu, włościańskiego pochodze- 
nia, a przedewszystkiem dla tego, który chce się 
poświęcić aawodowi rolniczemu lub przemysło- 
wemi. 

28. W Zbarażn. Wieczysta fundacja o ro- 
cznym dochodzie 200 zł. na utrzymanie dwóch 
uczniów (jednego rz. kat., a drngiego gr. kat. wy- 
znania) z powiatu Zbaraskiego, włościańskiago po- 
chodzenia, w szkole przemysłowej w Kamionce 
Strumiłowej. 

24. W Żółkwi. Dar w kwocie 300 zł., która 
to kwota ma być użytą w razie wojny na pokry- 
cie kosztów pielągnowania rannych, którzyby w 
Żółkwi pomieszczeni zestali. 

25. W Żydaczowie. Dar w kwocie 1000 zł. 
w połowie na odrestaurowanie presbyterjam w rz. 
kat. kościele w Żydaczowie, w połowie zaś na 
wybndowanie głównego ołtarza w nowej gr. kat. 
cerkwi w Rozdole. Dary te mają być uwido- 
cznione na tablicach pamiątkowych w obu świą- 
tyniach. 

26. W Żywcu. Uchwalono założyć szpital 
w Żywcu kosztem 30.884 zł. Na ten cel ofia- 
rował Arcyksiążę Albrecht 10000 zł.; dalsze 
koszta mają być pokryte z faniuszu powiato- 
wego, który też ma ponosić koszta utrzymania 
gmacha. 


Fundacje reprezentacyj gminnych. 


27. Rada miasta Lwowa. Uchwalono wybu- 
dowanie gmachu na pomieszczenie nowej szkoły 
przemysłowej i istniejącego już Muzeum przemy- 
słowego. W tym celu uchwaliła Rada a) odstąpić 
grunt o 2500 metrów kwadratowych pod budowę 
gmachu; b) utrzymywać gmach ten w dobrym 
stanie i z fnnduszów grainnych pokrywać koszta 
opału, oświetlenia i czyszezenia lokalności pań- 
stwowej szkoły przemysłowej, która ma być u- 
tworzoną; c) ustanowić dla wychowańców tej 
szkoły 5 stypendjów po 120 zł. i na ten ta | 
wstawiać corocznie do bnudżatn gminnego kwotę 
600 zł. 

28. Rada miasta Krakowa. chwalono : 1) | 


uważany jako fundacja stypendyjna dla wykształ- ku pamięci 40-latnich rządów Najj. Pana wybudo- 
cenia jednego ucznia, syna włościańskiego, w ja- | wać w Krakowie Mozenm techniczno - prze mysło- 


kiejkolwiek gałęzi przemysłu. 
TANI 


aśle nchwalono składać w cięgn lat nosił nazwę: „Muzeum 


we; 2) wnieść uniżoną prośbę, ahy budynek ten 
technicza0-przemysłowe | 


czterech po 800 zł, rocznie, z których co rokn | im. cesarza Franciszka Józefa I“; 3) Rada mia- | 
| sta odstepuje bezpłatnie wojskowemu naukowemu 


udzielane będą dwa stypendja dla nczniów, za- 
mierzających się kształcić w jakiejkolwiek ga- 
łęzi przemysłu lub rękodzielnictwa. 

8. W Kolbnszowej. Stypendyjna fnadacja z 
kapitałem 500 zł. dla ucznia z powiatu kolbu- 


go mczymił, do ministra spraw zewnętrznych p. |szowskiego, religii katolickiej, pochodzenia wło- 
Strańskiego, aby się mn przedstawić i względem | Ściańskiego lnb mieszczańskiego, który uczęszeza 
niektórych czynności porozumieć. Znaczenie zaj- | do szkół średnich. 


ścia tego przeceniono w Sofii. Okoliczność, że 
żaden reprezentant innego państwa nie przedsta- 
wiał się w podobny sposób władzy obecnej, nie 
dowodzi niczego, bo wszyscy byli już w chwili 
wstąpienia na tron księcia Ferdynanda w swem 
urzędowanin; z Konstantynopola zaś, dodaje po- 
mienione źródło, donoszą nam z kół kompetent- 
nych, że Porta na drogę jakiejkolwiek inicjatywy 
w sprawie bnłgarskiej bynajmniej wstąpić nie za- 
mierza*. 

Nadto jednak wysłała Porta do Bułgarji Ra- 
szyd beja w osobnej misji, jak słychać, aby zda- 
wał Porcie relacje o nmsposobienin w sobranin i 
krajn. Raszyd bej bywał sekretarzem przy da- 
wnych komisarzach Porty w Bułgsrji. Organ 
Stambułowa Swoboda, podnosząc ten fakt do po- 
litycznego znaczenia, pisze: „Porta przekona się, 


9. W Kołomyi. Ofiarowano 1000 zł. jako ka- 
pitał zakładowy, od którego procenta mają być 
użyte w połowie na zanemogę dla inwalida woj- 
skowego z kołomyjskiego powiatn, a w połowie, 
jako zepomoga dla domu ubogich lub ochronki dla 
dzieci w Kołomyi. 

10. W Kosowie. Przezaaczono rocznie 200 
zł. na przeciąg lat sześciu, jako stypendjnm dla 
ubogiego neznia z powiatu kosowskiego, szkoły 
przemysłowej, a w braka takiego kandydata dla 
ucznia szkoły ludowej z powiatu kosowskiego, ce- 
lem dalszego kształcenia w krajowej lub zagrani- 
czmej szkole przemysłowej. 

11. W Krakowie. Krakowska Rada powia- 
towa utworzyła stypendjam dla jednego ncznia, 
syna ubogiego włościanina, kształcącego się w je- 
dnej z niższych szkół rolniczych w Galicji. 


i kasynowemu Towarzystwu w Krakowie z grantu 
na Kotłowem część gruntu tego o froncie 23 me- 
trów od ulicy Kolejowej, pod budowę gmachu te- 
guż Towżrzystwa, © powierzchni około 500 sążni 
kwadratowycb, 

29. Brody. Uchwalono: a) udzielać corocznie | 
w dnin 2 grudnia, przez lat 9, tamtejszej szkole 
muzycznej subwencji w kwocie 100 zł., obowiązu- | 
jac tę szkołę do bezpłatnego udzielania nauki mu- 
zyki 4 nbogim uczniom; b) ndziełać corocznie w 
dniu 2 grndnia przez lat 5 subwencji w kwocie 
100 zł. skarbonkom nczniów tamtejszego gimna- 
zjam realnego i wyższego, a nadto c) począwszy 
od r. 1889 przeznaczać rok rocznie 100 zł. w ce- 
lu założenia w Brodach parku imienia Franciszka 
Józefa. 

30. W Brzeżanach. Przeznaczono rocznie 
150 zł. w ciągu lat 10, na powiększenie tworzą- 
cego się fundnszn celem wybndowania w Brze- 
żanach domu przytułku dla starców, kalek i nieu- 
leczalnych. 

31. W Łańcucie oddała Rada gminna krajo- 
wemu komitetowi gosoodarstwa domowego gront 
pod bndowę szkoły tkackiej w Łańcncie; jakoteż 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTIL biuro administrecji „Gazety Narodow." 
alioa Łyezakowska 1. 8. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gas. Nar.“ sjeneja p. Adama, 
Rue deë Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maast, 
(Easuerńktein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Gie 
lu R Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemorgasne 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hearyk Sohalek, 
I, Wollseile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Dauba & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bstohman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Enkliński, 

í SGŁOBZENIA przyjmują się za opista 6 ct. ad 
mięjscą objęteści jednego wiarsza drobnym drukiem 

. Mek! w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
of wierszą. 


Administracja al, Łyczakowska I.3. Telofen 174. 


datek w kwocie 300 zł. na fnndusz podupadłych 
rzemieślników bez różnicy wyznań pod wózwa- 
niem św. Józefa w Łańcucie. 

82. W Mielnicy (powiat borszezowski). Prze- 
znaczono rocznie 40 zł. w ciągu lat 10 na zapo- 
mogi dla nbogiej młodzieży szkolnej miejscowej. 
Rozdzielenie zapomóg będzie miało miejsce coro- 
cznie w d. 2. grudnia. 

83. Myślenice. Rada gminna uchwaliła a) 
otworzyć i urzedzić od 1. stycznia 1889 szpitalik 
miejski o 4 łóżkach dla ubogich chorych a na ten 
cel wstawić do budżetu na 1889 r. 350 złr., po- 
źniej zaś corocznie 300 złr.; b) w dnia jubileuszu 
ugościć BQ:ubogichźiniejtetw yołr"stróomrtymt obis- 
dem ; ©) w zakładzie nbogich w Myślenicach, oprócz 
utrzymywanych tam kosztem miasta 12 ubogich, 
utrzymywać jeszcze trzech ubogich. 

84. Reprezentacja gminna w Nowym Targu 
dostarcza gruntu , wartości 2000 złr. pod zamie- 
rzoną budowę szpitala. 

35. W Przemyślu. Dar w kwocie 10.700 zł. 
na wybudowanie domu zaopatrzenia w Przemyślu 
dla 80 zubożałych mieszczan. 

36. W Rzeszowie. Wieczysta fnndacja z ka- 
pitałem 2400 złr. dla nkształcenia i wspomożenia 
rzeszowgkich rękodzielników, a mianowicie na 
wspomiożenie czeladnika rękodzielniczege z Rze- 
szowa, któryby w celu dalszego kształcenia chciał 
podróż przedsięwziąć, a zobowiązał się po powro- 
cie osiąść stale w Rzeszowie, lub też na wspomo- 
żenie ukształeonego już w swoim zawodzie ręko- 
dzielnika, któryby zamierzał stale w Rzeszowie 
sią osiedlić. 

Zapomogi te Rada gminna na wniosek bur- 
mistrza rozdzielać będzie corocznie na posiedzie- 
niu ostatniem przed 2 grudnia. 

37. W Samborze. Ofiarowano grunt o 12.000 
metr. kwadr. pod zamierzoną budowę gmachu dla 
pomieszczenia istniejącego w Samborze szpitęla 
powszechnego. : Gdyby ten grant nie był odpowie- 
dni na cel powyższy, to gmina z własnych fundu- 
szów zakupić mą groot inny. 

388. W Sanoku. Jednorazowy dar w kwocie 
100 zł, z której dnia 2. grudnia 1888 rozdzie- 
lane będą zapomogi pomiędzy chrześciańską i izra- 
elicką ludność w równej nołowie. 

39. W Stanisławowie. Wieczysta fundacja 
w rocznej kwocie 300 zł. na zapomogi dla znbo- 
żałych rodzin mieszczańskich w Stanisławowie. 
Corocznie d. 8. gradnia będą z powyższej kwoty 
rozdzielone zapomegi po 75 zł. dwom chrześciań- 
skim a dwom izraelickim rodzinom. 

40. W Tarnowie. Uchwalono wybudować 
kosztem 120.000 zł. gmach na łeńską szkołę 
miejską w Tarnowie. 

41. Trembowla. Rada gminna nchwaliła roz- 
dzielić w dnin 2. grudnia 1888 z funduszów gmi- 
ny, między miejscowych ubogich -wstydzących się 
żebrać, kwotę 50 zł. oraz corocznie wstawiać do 
budżetn gminnego kwotę 50 zł. na założenie 
w Trembowli domu dla ubogich i kalek niezdol- 
nych do pracy. Uchwałono także ofiarować 300 
zł. z fnnduszów gminy ma sprawienie zegara, 
umieścić się mającego na dzwonnicy cerkiewnej 
ną pamiątkę jubilenszn. 

42. Wadowice. Uchwalono rozdać d. 2. gru- 
dnia 200 zł. z fnnduszów miejskich pomiędzy 
ubogich i postarać się o założenie szkoły nzupeł- 
niającej przemysłowej w Wadowicach, na któryto 
cel przeznaczono 400 zł. 

48. W Wieliczce. Rada gminna uchwaliła 
utworzyć stypendjnm w kwocie 150 zł. dla słu- 
chacza akademii górniczej w państwie austrja- 
ckiem pochodzącego z Wieliczki. 


Fundacje innych instytucyj, korporacyj I osób 
prywatnych. 


44. Izba handlowo-przemysłowa we Lwowie. 
Przeznaczono kwotę 12000 zł. na utwerzenie 
szkoły bandłowej we Lwowie. Kapitał ten zostaje 
pod zarządem lwowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej. 

45. Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie 
nchwahła ku nezczenin 40-letniej rocznicy wstą- 
pienia na tron Najj. Pana, rozdawać corocznie 
w dniu 2. gradnia stypendjum w kwocie 200 zł. 
uczniowi szkoły handlowej lnb przemysłowej 
w Krakowie. 

46. Izba handlowo-przemysłowa w Brodach. 
Wieczysta fundacja o rocznym dochodzie 240 zł. 
na stypendja dla dwóch nczniów gimnazjam Rn- 
dolfa w Brodach po 120 zł. 

47. Kasa oszczędności we Lwowie. Ofiaro- 
wano kapitał 400.000 zł., pochodzący z czystego 
zysku Kasy, na wybudowanie gmachu szkoły prae- 
mysłowej i Muzenm przemysłowego. (Porównaj 
fundacja m. Lwowa ) 

48 Kasa oszczędności w Krakowie. a) Prze- 
znaczyła na cele budowy gmachu Mnzenm techni- 
ezno-przemysłowego w Krakowie imienia cesarza 
Franciszka Józefa I. kwotę 50.000 zł.; b) na wy- 
knpienie zastawionych w Zakładzie zastawniczym 
Kasy w roku 1887 i 1888 po dzień 1. listopada 
najniższych fantów (garderoby od 1 zł. do 3 zł.) 
kwotę 1.500 zi. (Porównaj fundację miasta Kra- 
kowa.) 

49. Kasa oszczędności w Przemyślu. Dar 
w kwocie 5.000 zł. na cel zamierzonej przez gmi- 
uę m. Przemyśla budowy domu zaopatrzenia dla 
30 zubołałych mieszczan. (Perównaj fundację m. 
Przemyśla.) 

50. Kasa oszczędności w Stanisławowie. Wie- 
czysta fundacja o rocznym docbodzie 390 zł. na 
stypendja dla dwóch uczniów stanisławowskich 
szkół Średnich bez różnicy wyznania po 150 zł. 
Stypendja rozdzielane będą cerocznie dnia 2. 
grudnia, 

51. Kasa oszczędności w Kołomyi, Wieczy- 
sta fnadacja z rocznym kapitałem 1.000 zł. na 
utrzymanie domn ubogich lnb ochronki dla dzieci 
w Kołomyi. Jednorazowy dar w kwocie 500 zł. 
na wspomożenie wstydzących się żebrać ubogich. 

52. W Krakowie. Rada Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń powzięła jednomyślną uchwałę 
by najbliższemn zgromadzeniu ogólnemu, w maju 
1889 r. odbyć się mającemu, przedłożony został 
wniosek eo do utworzenia fundacji samoistnej hn- 
manitarnej z celem, leżącym w zakresie zadań 
Towarzystwa białego krzyża. 

53. Izraelicka rada wyznaniowa we Lwowie: 
a) Wieczysta fundacja z kapitałem 2.000 zł. na 


a 


2 


zaopatrzenie jednego izraelity inwalidę lab pojiiE |czystości, szczególnie kógstownych manifestacyj | __ Prezydent rady munieypaliej m. Paryłaj Wk inwalidę lub po nim 
pozostałej rodziny. b) Dar w kwocie 5.000 zł. .na 
założenie kasy zaliczkowej dla izraelickich ręko- 
dzielników we Lwowie. 

54. Izraelicka gmina wyznaniowa w Krako- 
wie. Postanowiono utworzyć osobny oddział w izra- 
elickim szpitalu w Krakowie dła rekonwalescen- 
tów, którzy szpital opuszczają, wszakże są jeszcze 
niezdolni do pracy. Oddział ten ma się skłądać 
z dwóch pokoi o 10 łóżkach. 

55. lzraelicka gminna Rada wyznaniowa 
w Rzeszowie. Wieczysta fundacja stypendyjna o 
rocznym dochodzie 120 zł. dla jednego lub dwóch 
dobrze prowadzących się uczniów szkół średnich 
wyznania mojżeszowego, przedowszystkiem zaś dla 


tych, którzy z Rzeszowa pochodzą i 
F 


do przemysłowej lub handlowej szkoły. 

+ 56. We Lwowie kolegium notarjnszów Izby 
notarjalnej uchwaliło ntworzyć fundację zapemo- 
gową dla notarjnszów i kandydatów notarjalnych, 
oraz wdów i sierót po nich pozostałych, noszącą 
miano: „Fundacji Najmiłościwszego Monarchy 
Franciszka Józefa I.“ Na fundusz ten złożono do 
rąk prezydenta Izby Juliana Szemelowskiego, kwo- 
tę 837 zł. 

ÖT. Komitet, zawiązany w celu utworzenia 
fundacji zapomogowej urzędników sądowych okrę- 
gu lwowskiego sądu krajowego wyższego ku wspar- 
ciu nbogieh wdów i sierót po urzędnikach sądo- 
wych XI., X. i IX. klasy rangi pozostałych, złożył 
na ręce p. namiestnika hr, Badeniego przez swych 
delegatów : prezydenta sądu krajowego Józefa Pią- 
tkowskiego i radcy dworu Seweryna Prexia, kwotę 
5600 zł., z przeznaczeniem na kapitał zakładowy 
tej fundacji i z prośbą, aby fnndacja ta w bieżą- 
cym roku, w którym tyle dobroczynnych fundacyj 
z okazji jabilenszn panowania Najj. Pana w życie 
wchodzi, mogła być nkonstytuowaną. 

58, Utworzony ad hoc komitet jnbilenszowy 
w Lisku. Wieczysta fnndacja dla wspomożenia 
ubogiej młodzieży szkolnej liskiego powiatn. Ro- 
czny dochód tej fundacji ma służyć na zakupno 
odzieży, która corocznie w d. 2. grudnia pomię- 
dzy nbogich nczniów będzie rozdzielaną. W roku 
bieżącym zostanie tym sposobem rozdzieloną kwo- 
ta 50 zł. 

59. Zygmunt br. Romaszkan, prezes Rady 
pow. w Stryjn. a) Dar w kwocie 1000 zł. i 30 
morgów gruntu na ce] zamierzonego założenia niż- 
szej szkoły rolniczej w stryjskim powiecie; b) ten- 
że jako wykonawca testamentu zmarłego w Stryju 
Edwarda Hoscha uczynił wniosek, aby przeznaczo- 
na na cele dobroczynne reszta majątku testatora, 
wynoszącego 108.369 zł, jaka się okaże po pokry- 
ein innych legatów, nżytą była na utworzenie kil- 
ku stypendjów dla ubogich uczniów wyżej wzmian- 
kowanej szkoły. 

60. Ka. Tomasz Kolasiński, rz. kat. proboszcz 
w Oświęcimiu. Wieczysta fundacja z zakładowym 
kapitałem 100 zł. na rzecz szkoły Indowej, któ- 
ra ma być ntworzoną w Domosławicach, powiecie 
brzeskim. 

61. Zygmnnt Weiser, właściciel dóbr ziem- 
skieh i fabryki papieru w Sasowie. Wieczysta fun- 
dacja stypendyjna z kapitałem 5000 zł. dla wy- 
chowańców szkoły przemysłowej we Lwowie, bez | 
różnicy wyznania. 

62. Komitet zostający pod patronatem Marji : 
hr. Potockiej i Alfreda hr. Potockiego, w celu, 
bndowy gr. kat. cerkwi w Monasterzyskach. Z po- 
wodu 50-letniego jubileuszn kapłańskiego Jego! 
Świątobliwości Papieża Leona XIII., oraz 40-le- | 
tniego jubileuszu panowania Najj. Pana, uchwalił; 
ten komitet, oprócz hndowy gr. kat. cerkwi w Mo- | 
nasterzyskach, wykonać także bndowę szkoły lu- 
dowej i domn ubogich w Monasterzyskach, oraz 
przyczynić się do zamierzonego założenia szpitala | 
w Buczaczu. (Porównaj fundację gminy m. Bu- 
czacza). 

68. Br. Hirsch ofiarował=jak wiadomo— dla 
uczczenia jubilenszu cesarskiego 12,000.000 fr. na 
utworzenie „fundacji br. Hirscha dla szerzenia i 
oświaty ludowej jako też popierania rzemiosł i| 
rolnictwa w królestwie Galicji i Lodomerji z w. 
ks. krakowskiem i Bukowiny.“ 

Wedle statutów przedłożonych rządowi z po- | 
czątkiem listopada br. ma być cel ofiarodawcy | 
przeprowadzonym w następujący sposób: 1. Przez 
zakładanie szkół ludowych i egródków fröblow- 
skich w Galicji; 2. przez popieranie nauczycieli, 
którzy się zobowiążą przez pewieu przeciąg lat 
pracować w szkołach fnndacji; 3. przez przyczy- 
nianie słę do zakładania szkół żydowskich; 4. 
przez zakupno książek i rekwizytów szkolnych i 
bezpłatne ich rozdzielanie między ubogą młodzie- 
żą szkolną; 5. przez wydawanie obiadów i zaku- 
pno odzieży dla ubogich nezniów; 6. przez umie- 
Szczanie zdołnych chłopców żydowskich u rękodziel- 
ników i gospodarzy, aby praktycznie uczyli się | 
rzemiosła i rolnictwa; 7. przez staranie o stoso- 
wne szkoły uzupełniające dla czeladzi; 8. przez | 
stypendja lub inne zasiłki dla ubogiej młodzieży ; 
żydowskiej, oddającej się rzemiosłom lub rolni- 
ctwu; 9. przez wsparcia lub bezprocentowe poży- | 
ezki dla żydowskich rękodzielników i rolników ; 
10. przez zakładanie szkół przemysłowych i uzu- 
pełniających. 

Językiem wykładowym w szkołach fundacji 
ma być pilski w Galicji, niemiecki na Bnkowinie 
ale ten drugi ma być wszędzie jednym z obowią- 
skowych przedmiotów nauki. 

Chrześcijańskim uczniom szkół fnndacji ma 
być kosztem fundacji udzielaną nanka ich religii. 

Na bezproeentowe pożyczki dla rękodzielni- 
ków lub drobnych rolników ma być przeznaczoną 
suma 100.000 zł. rocznie. 

Kapitał fnadacji ma pozostawać zawsze we 
Wiedniu. 

Żarząd ma być oddany w ręce knratorji zło- 
żonej z 15—18 czionków. 

Gdyby w przeciągu lat 5 okazało się, iż sa- 
ma ludność izraelicka Galicji i Bukowiny sta- 
wia trndności dokładnemu przeprowadzeniu statu- 
tów, to fundacja ma być przemieniona na inną, 
której polem działania ma być cała Austrja. | 

64. Kolej Karola Ludwika wyasygnowała z 0- ; 
kazji jabileuszn kwotę 20.000 zł. na cele humani- 
tarne, przeznaczając z tego 10.000 zł. na kreo- 
wanie jednego łóżka w szpitalu Radolfinam w 
Unterdóbling dla nrzędników kolei Karola Ludwi- 
ka, dalszych zaś 10.000 na bndowę kościołów w 
Galicji. 

Znaczna część tych fundacyj nosić będzie 
Imię Najj. Pana, jeżeli odnośne prośby, już wnie- 
sione, przyjęta zostaną. Codziennie tworzą się fun- 
dacje nowe, które do powyższego zestawienia je- 
szcze wciągnięte być nie mogły. 


t 


% * 


Na posiedzeniach Izby posłów i Izby panów 
Rady państwa w sobotę d. 1. b. m., uczcili jak 
wiadomo, obaj prezydenci podniosłemi mowami 
40-letnie panowanie Franciszka Józefa. Oto treść 
tych przemów : 

Prezydent Smolka: „Stoimy w przededniu 
pamiętnego dnia, w którym przed 40 laty nasz 
di i Pan objął rządy. Jest życeniem cesarza, 
aby dzień ten był obchodzony bez wszelkich uro- 
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czystości, szczególnie kosztownych manifestacyj, 
owszem by przeznaczone na te manifestacje kwoty 
pieniężne użyto na cele dobroczynne, jak się w 
rzeczywistości wszędzie w najobfitszej mierze 
dzieje. 

„Mimo tego uważam za rzecz stosowną, aby 
właśnie Izba deputowanych, swobodnie wybrana 
reprezentacja ludów, dała wyraz podniosłego zna- 
czenia temu dniowi. 

„Z wzruszonem sercem przypominam sobie 
dzień 3. grudnia 1848, rekn, w którymto dnin ja, 
na czele deputacji pierwszej anstrjackiej Rady 
państwa, jako prezydent tejże, zaniosłem cesarzo- 
wi przy wstąpienin na tron najpokorniejsze życze- 
nia, a życzenia te, dzięki Wszoechmocnemu, speł- 
nione zostały. Panowanie cesarza, który dzisiaj po 
40-letnich rządach stoi w pełnej sile męskiej, musi 
być uważane jako wysoce błogosławione (oklaski), 
mnsi być nważane zarazem jako szezęśliwe, gdyz 
czy może być większe szczęście, jak Ścisły stosn- 
nek, jaki istnieje między naszym najmiłościwszym 
panem i jego ludami? 

„l najwyżej stojący i najpotężniejsi ulegają 
zmiennym kolejom losów ludzkich, lecz to pozo- 
staje stałem, co dąży do ntrzymania zdobyczy i 
do zużytkowania ich dla dobra Indn i państwa, 
i właśnie w tym względzie cesarz może z dumą 
i radością spoglądnąć na 40-letnie rządy, stojąc 
na czele państwa, które większej niż kiedykolwiek 
zażywa powagi, jako sprzymierzeniec posznkiwane, 
jako silny i wierny aliant cenione, i posiadając 
bezgraniczną miłość swych ludów (oklaski). 

„Oby Wszechmocny jeszcze przez długie la- 
ta dozwolił mu Żyć dla jego wzniosłego posłan- 
nietwa w sposób równie błogosławiony, oby go za- 
chował, chronił i błogosławił. Nasz cesarz król 
i Pan niechaj żyje. (Izba wzniosła trzechkrotny 
entuzjastyczny okrzyk, a prezydent oświadczył, iż 
odnowie najlepiej intencjom cesarza, jeżeli posie- 
dzenie Izby dalej trwać będzie, i przystąpił do 
porządku dziennego obrad). 


Prezydept Trautmansdorff: „Jntro 
przypada dla Austrji dzień wielce pamiętny, dzień 
wesela i wdzięczności. Jutro jest czterdziesta ro- 
czniea wstąpienia na tron Jego Ces. Mości, na- 
szego cesarza i pana najmiłeściwszego. Jeśli cofnie- 
my się myślą wstecz, co w tych czasach, obfita- 
jących w zdarzenia, dla Anstrji spełniono, jeśli 
przypomnimy sobie wszystko dobre, co przewo- 
dnictwu cesarza zawdzięczamy, to z głębi serca 
mnsimy powiedzieć: miłość jago WY: wdzię- 
czność ludów towarzyszy mu (oklaski). - 


„To uczucie czci, wdzięczności, które dzisiaj 
we wszystkich patrjotycznych sercach żywo tkwi, 
znajduje wyraz na tem poln, na które je szłache- 
tna wiełkoduszność Cesarza zawiodła, Tym nezu- 
ciom dajemy dzisiaj wyraz, błagając Najwyższego, 
aby na długie lata panowania zachował nam naj- 
łaskawszego cesarza. Wydajmy zatem okrzyk: 
Nasz najłaskawszy cesarz i Pan niechaj żyje I 
(Izba wniosła trzechkrotny entuzjastyczny okrzyk 
na cześć cesarza, a po dokonanym następnie wy- 
borze komisji, posiedzenie zamknięto). 


+ 


Rozliczne pisma w monarchii i zagraniczne 
czczą bardzo sympatyczuemi wyrazami jnbileusz 
panowania Franciszka Józefa. 

Frmablatt podnosi pokojowe działanie cesarza, 


jego starania o podniesienie szkolnictwa, nauk i 


sztuk, czem epoka jege panowania staje się w 


Austrji istną epoką medycejską. Słnsznie też — |- 


mówi Fremdenblałt motna o tym monarsze po- 
wtórzyć to, co powiedziano jnż o Augnście: 


Janam Quirinum olausit et ordinem 
Rectum vaganti frena licontiae 
Injecit, emovitque culpas 

Et veteres revocavit artos. 


Presse wskazuje, iż w ciężkieh bardzo chwi- 
lach, które Anstrja szczególniej w początkach pa- 
,nowania Frynciszka Józefa przechodziła, zdołał ten 
monarcha trzymać zawsze wysoko sztandar pań- 
stwa i to właśnie przyczyniło się do zadzierzgnię- 
cia węzłów przywiązania między lndami a pa- 
nnjącym. 

N. fr. Presse przechodząc rozwój dziejowy 
monąrchii w ostatnieh czterdziestu latach, sławi 
Franciszka Józefa jako wzorowo konstytncyjnego 
monarchę i tak dalej pisze: „Ludy austrjackie 
dźwigają teraz całą odpowiedzialność za losy pań- 
stwa, a tyłko ich to jest winą i winą ich mężów 
stanu, jeżeli dziś obraz przyszłości tak ciemnym 
się przedstawia.* Artykuł kończy się smętną skar- 
gą, że Niemcy stracili wiele na znaczeniu w mo- 
narchii skutkiem ostatnich powszechnodziejowych 
wypadków, ale „stosunek Niemców do cesarza i 
monarchii opierać się będzie zawsze, jak na skale, 
na wierności niemieckiej.* 

Berlińska Nordd. Allg. Ztg. sławi gorącemi 
słowy cnoty cesarza Austrji, pod którego rządami 
| państw to zajęło pierwszorzędne stanowisko, Journ, 
| de Kaint- Petersburg tak zaś pisze: „Zasługi ce- 
sarza Franciszka Józefa oceniają należycie wszyst- 
kie dwory, a pomimo różnicy zapatrywań, dzielą- 
cej rządy i narody, musi mu być oddana słuszność, 
iż stara się o dobro swych narodów i o utrzyma- 
nie pokoju w Europie.“ 

Ze wszystkich stron i ze wszystkich dworów 
nadeszły i nadchodzą gratnlacje dla cesarza, który 
tymczasem dzień ten, nnikając wszelkich manife- 
stacyj, przebył samotnie, tylko przy boku eesa- 
rzowej, ma odlndnem zamku w Miramare, dokąd 
właśnie cesarzowa Elżbietą z powrotem z Korfu 
przybyła. 


z Pary Ža. 


Wczorajszy obchód republikański na gro- 
bie Bandina miał bardzo wybitną cechę anti- 
monarchi-zną i skierowaną przeciw wichrzycielom 
repnblikańskim w guście Boulangera, przeszedł 
jednak spokojnie i nie wywołał Żadnych za- 
burzeń. 

Już od rana wszystkie nlice i place położone 
w pobliżu cmentarza na „Montmartre“, gdzie po- 
chowany jest Baudin, były zapełnione tłumami 
publiezności, Na nlicach, któremi miał przecho- 
dzić pochód urządzony przez radę miejską, wstrzy- 
mano już od pełudnia wszelki ruch wozowy. O 
godzinie 1. wyruszył nroczysty pochód z ratusza 
i stanął o godzinie 8. przed pomnikiem Bandina 
na cementarzn Montmartre. Posuwał się on wzdłuż 
bulwaru sebastopolskiego, koło dworca północnego 
i ulicą Rivoli, wszędzie witany okrzykami lndu na 
cześć republiki. Tylko w ulicy Rivoli dało się 
słyszeć parę gwizdów, za co jeden z demonstran- 
tów został przyaresztowany. W pochodzie „wzięło 
ndział około 10.000 ludzi, a między tem pięć ty- 
sięcy samych deputacyj z prowincji. 

Deputacje skrajnej lewicy deputowanych i 
nnji repnblikańskiej oraz lewicy senatu nie wzięły 
udziałn w uroczystości, lecz złożyły już rano wień- 
ce na pomnika, zdobiącym grób Baudin'a. 

Bonlangera nie było całkiem w Paryżu, od- 
jechał rano do Nevers. 


Prezydent rady municypalnej m. Paryża, | 
Darlot, miał mowę, którą burziiwemi przyjęto 
oklaskami. Powiedział on między innemi: 

„Chcemy dziś oddać cześć nieustraszonej 
obronie praw «republikańskich i ofiar proskrybo- 
wanych zśpamiętałego bonapartystowskiego zama- 
chn stenn m d. 2. grudnia 1862“. 

W całęj mowie Darlota nderzała gwałtowna 
niechęć do bonlanżyzmu. Rzekł on: „Demokracja 
wzrasta w siły, wpatrując się w przykłady pełnych 
chwały umarłych i przychodzi na grób Banudina 
nie tylko dla złożenia hołdu, ale także celem za- 
ezerpnięcia nanki przeciwko eeczaryzmowi, który 
ośmiela się obecnie znowu podnieść czoło. Oto z 
głębi grobu dochodzi naz słowo przestrogi Bandi- 
na. Zaczerpnąwszy stałości i siły w szlachetnej 
pamięci tego repnblikanina, pełni ufności w przy- 
szłość, połączmy się w okrzykn: „Niech żyje re- 
publika !* 

Nastąpiły okrzyki i oklaski, których nie 
przerwał żaden głos nieprzychylny. Po mowie Dar- 
lota pochód cały defilował przed pemnikiem Ban- 
dina, wśród ogólnego nniesienia. Trwało to prze- 
szło godzinę. 

Po godzinie 6. rozpoczął się przy marsyljan- 
ce powrót do miasta. 

Mimo ogromnego napływn ludności i mimo 

niesłychanego Ściskn został ntrzymany spokój i po- 
rządek. Ludność nie objawiała w ogóle żadnej o- 
choty do demonstrowanią, lecz przypatrywała się 
spokojnie i poważnie całej tej uroczystości repu- 
blikańskiej. 
Profokt policji p. Loz6 odbył dzień przed- 
tem konferencję z wyższymi oficerami narodowej 
gwardji paryskiej, co do utrzymania porządku, i 
rzeczywiście gwardji to głównie zasługa, że pokój 
nie zestał zakłóconym. Wzdłuż nlic, któremi po- 
chód się posnwał, ntrzymywała gwardja ład, ona 
też strzegła ministerjów i pałacu elizejskiego. 
Szwadron gwardji konnej stał gotowym na podwó- 
ran koszar gwardyjskich, a Żandarmerja depart. 
Sekwany na podwórzu kolei wschodniej. Wszyst- 
kie siły policyjne zostały do słnżby powołane, 
celem rozwinięcia jak największej czujności. 

Dopiero późnym wieczorem, około godz. 8. 
pojawił się manifest komitetu boułanżystowskiego, 
tłumaczący, dlaczego boulanżyści trzymali się zda- 
la od uroczystości, pomimo, iż pamięć Baudina 
zachowują w czci najwyższej. Manifest pomawia 
rząd o chęć prowokowania opozycji, ażeby ją oska- 
rzyć następnie o czyny nielegalne i stłumić, prze- 
strzega więc obywateli, ażeby się podejść nie dali 
i wszelkim prowokacjom oparli. 

Tymczasem zdaje się, iż to stronnikom Bon- 
langera przypisać należy rozsiewanie pogłosek nie- 
pokojących o zamiarach. rządu, jakoby chcącego 
pod zarzutem zdrady stanu aresztować monarchi- 
stów i bułanżystów, Dążyli oni prawdopodobnie do 
wywołania zabnrzeń temi prowekacjami, lecz oka- 
zali się bezsilnymi, 


Z Rady państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu [zby panów 
po przemowie prezydenta na cześć jnbileuszu ce- 
sarskiego wybrano dr. Ziemiałkowskiego 
do komisji dla spraw łydowskieh i dokenano wy- 
bory do innych komisyj, poczem posiedzenie zam- 
knięto. 

W Izbie posłów po prsemowie jubileu- 
szowej dr. Smolka oświędczył, że zdaniem jego, 
odpowie to najlepiej fatencjom mouarchy, jeżeli 
Izba dalej posiedzenie odbywać będzie, przystąpio- 
no więc do dalszych obrad, 

Roser interpeluje komisję dla kodeksu kar- 
nego s powodn opóźniania załatwienia wniosku 
względem wynagradzania niewinnie zasądzouych. 
Przewodniezący komisji Lienbacher uspra- 
wiedliwia zwłokę i zapewnia, te kemisja uczyni 
wszystko możliwe, ażeby wniosek ten jak naj- 
spieszniej załatwić. 

Następnie przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad projektem ustawy o działach spadkowych włe- 
ściańskich. 

Minister rolnictwa Falkenhayn w dłuż- 
szej mowie broni stylizacji $ 17. 

Madeyski broni kompetencji sejmów w tej 
sprawie. 

Przeciw zabrał głos Pollak. który zakoń- 
czył mowę swoją twierdzeniem, że większość wca- 
le nie troszezy się o argumenta, przytoczone prze- 
ciw ustawie o gospodarstwach włościańskich, gdyż 
idzie jej wyłącznie o reakcję polityczną. 

Wśród ogólnego natążenia uwagi zabrał głos 
ks Liechtenstein. Na wstępie zastrzegał 
się, że wcale nie zamierza polemizować z lewicą. 
Idzie tu bowiem o reformę socjalną, a co do niej 
wszystkie stronnictwa powinne działać zgodnie. 
Stan włościański zniszczeje bezwarunkowo do 8ŁCZĘ- 
tu, jeśli podzielność gruntów nie zostanie ograni- 
czoną. „Dla nas, którzy wypisaliśmy na naszym 
sztandarze „reformą gocjalną*, ważną jest rzeczą 
ochrona zarówno wielkiej jak małej posiadłości 
uiemskiej, gdyż jedna i drnga ma przed sobą pię- 
kno zadanie. * 

Synowie silnych żołnierzy i dzielnych panów, 

gdy dziedzictwo ojcowskie zostało im rozmaitemi 
Fohun odkupione, stają się nędznymi robotni- 
kami fabrycznymi, którzy tylko obóz anarchi- 
stów powiększają. Gospodarstwo chłopskie zabiera 
lichwiarz, a od niego nabywa jo kapitalista, który 
kilka takich gospodarstw jednoczy w kompleks tz. 
„dóbr ziemskich* (Rittergut), aby na wonnem i 
zdrowe powietrzn górskiem wypoczywać po sztra- 
paoach giełdowej spekulacji. W ten sposóh nasze 
wsie górskie zamieniają się w rodzaj sanatorjów 
dla hultajów. 


W dalszym ciągu polemizował mowca gwat- | P- P 


townie przeciw p. Kronawettrowi, który zarzucał 
chłopom wyzyskiwanie swoich parobków. Mimo te 
nazwał książę tego posła „szczerym, dobrze my- 
ślącym i wysoce wykształconym człowiekiem.* 

Chlumetzky jako sprawozdawca mniej- 
szości wywodzi w dłuższem przemówieniu, że £. 
17. zawiera w sobie zmianę ustaw zasadniczych, 
i dowodzi, że wobec tego potrzebną jest dla pra- 
womocności uchwał większość złożona z dwóch 
trzecich. Zacek przemawia za $. 17.. poczem 
prezydent Smolka oświadczył, śe $. 17, jako nie- 
naruszający nstaw zasadniczych nie wymaga wię- 
kszości dwóch trzecich głosów i rozstrzygnął, że 
wystarczy do prawomocności ushwały zwykła wię- 
kszość głosów. 

Podczas przemówienia Zaczka, nagle światło 
w sali obrad zgasło i nastała zupełna ciemność. 
Służba przyniosła sześć świec, przy których dalej 
obradowano. Dopiero później zaświecono górny 
świecznik gazowy, 

Na wniosek Kronawettra zarządził Smolka 
imienne głosowanie nad poprawką Lienbachera do 
$. 17., do której większości przystąpił, która je- 
dnak 242 głosami przeciw 45 odrzuconą została. 
Sam 8. 17. przyjęto 164 głosami przeoiw 132. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


W komitecie wykonawczym prawicy awicy oświad- | 
czył Jaworski, że Koło polskie uchwaliło poru- 
szyć potrzebę pomnożenia nrzędników sądowych 
w Galicji i prosił o poparcie tego wniosku przez 
inne kluby. Dalej zawiadomił Jaworski, że Koło 
uchwaliło zarazem zażądać powiększenia rubryki 
wydatków na cele sądownictwa w całej Anstrji o 
blisko 700.000 zł., z czego na Galicję przypadnie 
około 300.000 zł. Rntowski wniesie w Izbie 
stosowną rezolucję. 


Kronika miejscowa | zamiającowa 


Lwów dnia 3. grudnia. 


* Arcyksiążę Rudolf, następca tronu, odbyw- 
Szy W piątek 30. listopada inspekcję szkoły wojsko- 
wej w Łobzowie, przybył tego samego dnia do Krze- 
szowie pociągiem kolei o godz. 12. w południe, 
przyjmowany na dworcu przez hr. Artura i Andrzeja 
Potockich. Po śniadaniu w pałacu, wyjechał aroy- 
książę w towarzystwie hr. Potockich na polowanie 
podjazdowe do lasów tenczyńskich. Podjazd trwał od 
godziny 1. do 4. Z ręki arcyksięcia padło pięć jeleni, 
a nadto pięć sztuk łań i jeleni zostało ugodzonych, 
lecz dla krótkości czasu przed zmrokiem odszukać ta- 
kowych nie można było. Powróciwszy do zamku 
krzeszowickiego następca tronu i hr. Artur i Andrzej 
Potoccy, zasiedli do obiadu, w czasie którego kapela 
pułku krakowskiego, pod kierownictwem kapelmistrza 
Hocka, wykonała kilka utworów. O godzinie w pół 
do 11. arcyksiążę odjechał pociągiem kurjerskim do 
Wiednia, wyraziwszy kilkakrotnie hr. Potockiemu naj- 
serdeczniej zadowolenie z pięknego polewania o świe- 
taym rezultacie. 


* Namiestnik hr. Badeni przybył dziś rano 
do Wiednia. 


* P. Lóbl zatrzyma się we Lwowie do piątku, 
poczem wyjeżdża do Berna, 


* Hr. Agenor Gołuchowski. poseł anstro- 
węgierski na dworze rumuńskim bawi we Lwowie. 


* P. Włodzimierz Stebelski, po kilkutygo- 
dniowym pobycie we Lwowie, wyjechał dziś napowrót 
do Warszawy. 


* Bawił w Krakowie przez dni kilka profe- 
sor medycyny sądowej w Stokhołmie, dr. Axel Key 
Aberg, w podróży naukowej przybyły do Krakowa, 
celem zapoznania się z tamtejszemi zakładami i u- 
rządzeniami publiczno-sanitarnemi. 


+ Mianowania. Namiestnik zamianował kanceli- 
stę namiestnictwa w Pilznie, Jana Makohońskiego, 
prowizorycznym sekretarzem powiatowym, a kanceli- 
stę sądu powiatowogo w Komarnie, Grzegorza Beck- 
manna, kaneelistą namiestnictwa, przydzielając go do 
służby przy starostwie w Kossowie. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianewała kanceli- 
stów, Juliusza Latschera, Fryderyka Bechta i Kazi- 
mierza Janickiego, oficjałami kancelaryjnymi, zaś ad- 
junktów podatkowych, Franciszka Dobrowolskiego i 
Antoniego Chabłę, dalej kancelistę sądowego Alojze- 
go Jurkiewicza i sierżanta 57 pp. Jana Wojcika kan- 
celistami skarbowymi. 


* Z armii. Cesarz nadał krzyż zasługi wojsko- 
wej porucznikowi Gustawowi Stingel z 24. p. piech. 
a majorowi Brunonowi Górtz z 90 p. p. krzyż orderu 
Franciszka Józefa, 

Dr. Ludwik Poglies lekarz sztabowy przy lwow- 
skim szpitala garnizonowym, mianowany został sze- 
fem lekarzem przy 30. dyw. pieszej. 

Starszym lekarzem w rezerwie miańowany le- 
karz-asystent dr. Czesław Podgórski z 55 p. p. 

Elewem lekarskim w rezerwie mianowany dr. 
Józef Michalik przy krakowskim szpitala garniżono- 
wym z przeniesieniem go do 80 p. piech. 

Starszym lekarzem w stanie czynnym miano- 
wany elew lekarski dr. Maksymilian Munk przy szpi- 
talu garn. przemyskim. 

Kapelanami wojskowymi II. kl. mianowani: ks. 
Czerniatowicz Józef z rz. kat. dyecezji lwowskiej, 
ks. Głąbiński Jan z rz. kat. dyecezji krakowskiej, 
ks. Dihon Jan z gr. orj. djec. czerniowieckiej, ka. 
Szewczyk Jan z rz. kat. djec. krakowskiej, ks. We- 
redyński Piotr z rz. kat. djev. lwowskiej, ks. Furma- 
nik Józef z rz. kat. djec. przemyskiej, ks. Szymanek 
Władysław z rz. kat. djec. tarnowskiej ks. Osmak 
Roman z rz. kat. djeco. przemyskiej, ks. Piechota Mar- 
cin z rs. kat. djeo. krakowskiej, ks. Sawczyn Jan z 
rz. kat. djec. przemyskiej, ks. Zagórzyński Jan z rz. 
kat djec. przemyskiej. 

` Wojskowymi praktykantami rachunkowymi w 
rezerwie mianowani: Teiber Abraham przy magazy: 
nie lwowskim, Fałat Stanisław przy magazynie za- 
grzebskim, Karpiński Kazimierz przy mag. zagrzeb- 
skim, Kułaczkowski Jarosław przy mag. lwowskim, 
Bendol Adolf przy mag. krakowskim, Bergr Mendel, 
Hirschmann Samuel, Tabeau Jam, Poiturak Emil, 
Ajdukiewicz Jan i Rudelski Bolesław przy mag. kra: 
kowskim, Pełeński Jan, przy mag. praskim, Swier- 
czyński Edmund przy mag. krakowskim, Koprowski 
Antoni i Rząca Franciszek przy mag. praskim, Sli- 
wiński Bronisław przy mag. krakowskim, 

Praktykantami aptekarskimi mianowani: Wi- 
ezniewski Stanisław, przy szpitalu garn. wiedeń- 
skim, Lewieki Wiktor, przy szpitalu garn. lwowskim 
i Lóschner Otto, przy krakowskim. 

Przeniesieni: podporucznik rezerwowy Misch 
Józef, z 80, do 24 pułku piech.; podporucznik Po- 
pescul Kornel, z 11 p. art. do 16 p. hur. 

Lekarze pułkowi I. kl: Dr. Lipez Franciszek, 
z9 p.p. do lwowskiego domu inwalidów, Dr. Reiss 
Hermann, z lwowskiego domu inwalidów do 9 p. p. 
lekarze pułkowi II. kl: Dr. Klaar Ludwik, z 58 p. 
p. do szpit. garn. w Wiedniu i dr. Maliszewski Hie- 
ronim, z 40 p. p. do przemyskiego szpit. garn. 

Do rezerwy przeniesiony porucznik Zipper Ru- 
dolf, z 24 p. p. i porucznik Samek Tomasz z 13 

Do stanu czynnego przeniesieni: kapitan I. kl. 
Wodniański Józef, z 21 dyw. batecji ciężkiej; kapi- 
tan II kl. Wienkowski Jerzy, z 77 p. piech., poru- 
cznik Świstelnicki z Świstelnik Feydryk, z 16 p. 
huzarów, porucznik rachmistrz Richter Edward, 
z 30 bat. strzelców do domu transportowego w Kra- 
kowie. Wszyscy z urlopu jednorocznego w stan ur- 
lopu jednorocznego („mit Wariegebuhr") przenie- 
sieni kapitanowie I. kl. Ficałowicz Romuald, z 55 
p. piech. i Osuchowski Dezyderjusz, z 90 p. piech. 

W stan spoczynkn przeniesieni: kapitanowie 
I. kl. Sertic Antoni, z 9 p. piech, Kattinger Fry- 
dryk, z 40 p. p. i kapitan rachmistrz Richter Au- 
gust, z 26 p. p. i Iwanicki Józef z domu transpor- 
towego w Krakowie. 

Na złożenie stopnia oficerskiego otrzymał ze- 
zwolenie porucznik Haller Gustaw, z 45 p. 

Ze składu armii wystąpić pozwolono : dr. Jó- 
zefowi Rosenzweigowi, z szpitalu garnizonowego kra- 
kowskiego. 

* Pobyt cesarstwa w Miramar. Z Tryjestu 
donoszą telegrafioznie: Cesarz przybył tu o godzi- 
nie 81/, rano d. 1. grudnia w towarzystwie małej 
świty. W godzinę i 5 minut później przybyła cesa- 
rzowa w towarzystwie baronowej Noposa, hrabiny 
Festeticz i lekarza dr. Kellgruen. Powitanie cesar- 
skiej pary było nadzwyczaj serdeczne. Cesarz cie- 
szył się wybornem wyglądaniem swej małżonki i 


kilkakrotnie uściskał i ucałował dostojną panię. 


Niemniej radośnie wzruszoną była monarchini. Po 
południu o godzinie 4-tej odbył się m cesarstwa 
obiad. Następnego dnia wyjechał cesarz z powrotem 
do Wiednia. 

* Jubileusz cesarski. Z Sokala otrzymujemy 
następujące pismo: Z okazji jubileuszu cesarskiego 
ofiarował J. E. Włodzimierz hr. Dzieduszycki na 
zakupno obuwia i odzieży dla ubogiej dziatwy, uczę- 
szczającej do szkół w dobrach klucza potnrzyckiego 
kwotę 100 zł. w. a. 

Wykonując uchwałę pełnego posiedzenia Rady 
szkolnej okręgowej, składamy Czoigodnemu dawcy 
w imieniu maluczkich szczere, serdeczne podzięko- 
wanie staropolskiem „Bóg zapłać”, 

Tchórzewski, Sokalski. 

+ Ślnb. W Krakowie pobłogosławiony został 
w sobotę rano związek małżeński zawarty pomiędzy 
p. Gustawem Adamem, urzędnikiem tow. wxraj. ubez- 
pieczeń w Krakowie a panną Ludmiłą Haraszkie- 
wiczówną. 

* Zmarli. Dr. Jan Horbowski zmarł w Bobruj- 
sku. Zmarły poczynił znaczne zapisy na eelo dobro- 
czynne. 

W Bieczu zmarła Karolina z Lipowskich Ta- 
baczyńska, małżonka Józefa Tabaczyńskiego-Zollanden, 
jenerała wejsk rzeczypospelitej meksykańskiej z cza- 
sów prezydentury Santa Anny, w wieku 81 lat. 

W Domachowie w Poznańskiem zmarł proboszcz 
ks, Maksymilian Staeck, weteran z r. 1831, w 80 
r. Życia. 

Z Pilicy w kieleckiem donoszą o zgonie Bole- 
sława Korczaka Hubickiego. Zmarły uredził się w r. 
1818, z ojca Romana, oficera wojsk austrjackich, a 
szkoły i uniwersytet ukeńczył w Krakowie, gdzie na- 
stępnie urzędował. Przeniósłszy się do Królestwa, za- 
rządzał dobrami Zerki i znajdującemi się tam liosne- 
mi fabrykami Sztejnkelera, poczem pracował wyłą- 
cznie na polu rolniczem. W r. 1870 osiedlił się na 
stałe w Pilicy i tam otworzył po największej części 
z własnej biblioteki pierwszą księgarnię, a nadto dał 
impuls do założenia spółki kolportacyjnej, wras z kstę- 
garzem warszawskim, p. Teodorem Paprockim. Ś. p. 
Bolesław stale zasilat Gazetę Kielecka, korespondu- 
jąc również wiele do pism warszawskich. 


* Obchody Mickiewiezowskie. Z Czertkowa 
piszą: „D. 28. z. m. za staraniem burmistrza tutej- 
szego pana Nossa i panów Lindego i Urbańskiego, ku 
uoczczeniu pamięci Mickiewicza odbył się tu wieczorek. 

Młodzież, a szczególnie młodzież płci pięknej, 
miejscow i z okolicy żywy w tym obchodzie wzięła 
udział. Że wieczorek ten Świetnie wypadł, zasługa to 
przedewszystkiem pań naszych. Produkowały się pan- 
ny Panatewska, Stidel, Węgrowska swą wyborną grą 
na fortepianie, a panna Komarnicka porywającą de- 
klamacją. W dalszym ciągu przyczynił się do uświe- 
tnienia wieczorku p. Mojsowiez, wyborny skrzypek, 
jako też panowie Nowak i Horoszkiewicz produkeja- 
mi wokalnemi. Pan Januszewski dekiamował z przeję- 
ciem mię i zrozumieniem „Koncert Jankiela", dr. Głą- 
biński zaś bawiący tu chwilowo w oelach naukowych 
zagaił obchód, pięknym porównawczym odczytem o dzie- 
łach nieśmiertelnego wieszcza. Szkoda tylko, że okoli- 
ea — z wyjątkiem Jagielnicy — stosunkowo mały 
udział wzięła w tej wzniosłej uroczystości. 

Przyjemnie bardzo nam tu wspomnieć, że i bra- 
oia Rusini, dość licznie na wieczór ten przybyli. Daj 
Boże, abyśmy zawsze przez wzajemnie eddawaną eześć 
mężom, niosącym światła pochodnię, bez względu czy 
oni są lub byli Polakami lub Rusinami, torowali dre- 
go do zupełnej zgody narodowej“. 

Dnia 29. z. m. odbył się w Tarnowie w sali 
kasynowej wieczór muzyczny ku uczczeniu pamięel 
Mickiewicza, urządzony przez miejscowe Kółko przyja- 
ciół muzyki ze współudziałem p. J. Rudnickiego, a 
pod kierownictwem p. S Surzyńskiego. 

Ka uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza od- 
będzie się staraniem Towarzystwa kasynowego i Tow. 
muzycznego w Brodach we czwartek dnia 6, grudnia 
1888 w sali Tow. muzycznego wieczorek deklama- 
cyjno-muzykalny połączony z przedstawieniem ama- 
tarskiem z następującym programem : Słowo wstępne, 
wygłosi prof. B. Orkiestra. Uwertura Suppó'go. „Sen 
nocy letniej“. „Po drodze“ komedja w 1. akcie M. 
Gawalewicza. Orkiestra. Bauer. „Lilje wodne“ walec. 
Deklamacja „Spowiedź Jacka Soplicy* z poematu „Pan 
Tadeusz“, prof. Sz. Orkiestra. Fall. „Wiarusy* polo- 
nes. —  „Łobzowianie* obrazek dramatyczny w 1. 
akcie ze Śpiewami Wł. Anczyca. Zakończy obraz z ży- 
wyoh osób zostasowamy do uroczystości układu p. 
Tadeusza Popiela. Dochód przeznaczony na ubogą mło- 
dzież szkolną, 

W Paryżu święcono rocznicę śmierci Mickiewicza 
uroczystem zebramiem w sali Towarz, geograficznego 
przy bulwarze St. Germain. Bogato urozmaicony 
program i udział pierwszorzędnych artystów zwabił 
liczną publicznośc, jak francuską, która rychłe prze- 
połniła salę. Wieczór rozpoczął się występem pp. 
Foerstera i Herwegha, którzy powitali zgromadzo- 
nych pięknem „andante i allegro na fortepian i 
skrzypce“ Głoldmarka, 

Panna Bartkowska, córka emigranta z r. 1831, 
byłego profesora liceów francuskich, odśpiewał aarję 
z Fausta Gounorda i obraz Gootarda. Panna Morel 
z opery francuskiej, posiadająca głos silny, pełny i 
bardzo efektowny, zdobyła ogniste oklaski za arję 
królowej Liaby, Gounoda. — Marja Garnier, mezzo- 
soprano, odśpiewała doskonale arję z Trawiaty i duo 
Sans tambour ni trompette u p. Piterem. Arję 
z Afrykanki odśpiewał tegoroczny laureat konserwa- 
torjum paryskiego, który z pewnością zajmie wkrótce 
pierwszorzędne miejsce na scenach lirycznych w Pa- 
ryżu, — wieszcie p. Foerster, Węgier, odegrał na 
fortepianie z ogniem i niepospolitym artyzmem mar- 
sza Rakoczego (Liszta), a p. Herwegh, knany w Pol- 
sce z koncertów, jakie dawał w Warszawie, wykonał 
nokturn Chopina i mazurek Zarzyckiego. W części 
deklamacyjnej występowali pp. Marmier i Pluciński 
(Dutertre) z Odeonu. pierwszy deklamował la con- 
science Wigtora Hugo i eloguence Olairville a po- 
tem „Redute Ordona“ w tłumaczeniu  franonskiem 
przez Juliusza Perrin — drugi deklamował z siłą 
i przejęciem prześliczny wiersz Anczyca „Tyrtensz*. 
W końcu odśpiewała panna Garnier bardzo popa- 
łaraą we Francji melodję L'âme de la Pologne; 
poczem p. Trawiński podziękowawszy artystom za ła- 
skawe występy, zawiadomił publiczność, Że rozda- 
nym będzie między obecnych portret Adama Miekie- 
wicza na pamiątkę dzisiejszego obchodu. 

Wizerunek wieszcza, rysowany na kamieniu 
przez Mackiewicza, został zmazany przez artystę 
w chwili zniechęcenia i w ten sposób pozostało za- 
ledwie kilka odbitek litograficznych, z jednej takiej 
odbitki reprodukował p. Kraków bezinteresownie 
kilkaset egzemplarzy i ofiarował na dochód uczniżw 
szkoły polskiej w Paryżu. Wreszcie przem 'wił jeszcze 
p. Trawiński, podnosząc wymownemi słowy znacze- 
nie Mickiewicza, jako poety i człowieka. 


* Prezentę na opróźnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Petrance dolnej z filią w Pe- 
trance górnej nadało namiestnictwo ks. Porfiremu Ru- 
deńskiemu, gr. kat. proboszczowi w Żyrawce. 

* Zarząd drukarni Pillera i Spółki objął 
z dniem 1. bm. p. Józef Neumann. 

* Pan Karol Bałłaban, właściciel sklepu ko- 
rzennego, ofiarował dla ubogich, zostających w „Do- 
mu pracy” na Stryjskiem, 60 kilo powideł węgierskich, 
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l oklaski p. Schw. w roli jenerała, 


W kasynie miejskiem odbędzie się wa śro- 


045. bm. jako w wigilję św. Mikołaja wieczorek dla 


dzieci. Początek o godz. 6. wieczorem. Lista etwarta. 
Zamknięcie listy nastąpi we wtorek wieczór. Bilety 


_ wydawane będą w środę do godziny 4. popołudniu. 


* Klub polski w Pradze przeniósł siedzibę 
awoją do hotelu „Platteis“, gdzie odtąd wszelkie za- 
bawy i zebrania klubu odbywać się będą. 

* Z Gwiazdy. Wczorajsze przedstawienie ama- 
torskie dramatu p. t. „Gwiazda Syberyi*, dane w 
lokalu stowarzyszenia „Gwiazdy*, wypadło woale 
dobrze. — Publiczność mimo słoty i wielu równo- 


 0ześnie zapowiedzianych wieczorków zgromadziła się 


dość Z zyskali uznanie 

p. Tyr. w roli 
intryganta i p. PI. w roli Kazimierza. 

Podnieść również należy staranną deklama- 

oyẹ p. Mer. w roli Anzelma. — Pani Schw. w 

Toli Olgi zyskała ogólne uznanie. Sceny zbiorowe 

więśniów i resztę ról mniejszych uzupełniały korzy- 


stnie całość tego pięknego utworu dramatycznego. 


* Pobór do wojska. Magistrat cgłasza: Wae- 
dle $. 14. instrukcji do ustawy wojskowej winien 
każdy popisowy, t. j. należący do ozterech klas 
wieku, obowiązanych do stawienia się przy najbliż- 
Szym regularnym poborze do wojska, zgłosić się pi- 
semnie lub ustnie do naczelnika gminy swego miej- 
Bca pobytu w miesiącu grudniu celem zapisania go 
W poczet powołanych do poboru. Stosownie do tego 
Postanowienia wzywa magistrat Lwowa wszystkich 
Popisowych, urodzonych 1869, 1868, 1867 i 1866 
roku i do gminy tutejszej pzzynależnych, jakoteż 
obcych, przebywających w mieście Lwowie w jakim- 
kolwiek cdla, tadzież wszystkich tych, którzy wyszli 
£ pomienionych klas wieku popisowego, jednakże nie 
przekroczyli 86, roku życia i z jakiejkolwiek przy- 
czyny nie uczynili zadość powinności wojskowej, — 
aby do spisu poborowych w miesiącu Grudniu 1888 
tgłosili sią w miejskim urzędzie konskrypceyjnym 
osobiście, a w razie słabości lab nieobecności przez 
Awych rodziców, opiekunów lub wogóle zastępców, 
ustnie lub pisemnie, gdyż w razie zaniechania tego 
obowiązku bez względu na dalsze postępowanie pra- 
wne ulegną grzywnie do stn (100) zł., względnie 
karze aresztu do 20 dni. Przy tem zgłoszeniu się 
do spisów grudniowych okazać należy: metrykę uro- 
dzenia, kartę przynależności, paszp rt, kartę legity- 
macyjną, książkę roboczą lub t. p. dokumenta i nad- 
to meldunek policyjny — a przebywający tu obcy 
popisowy prosić może w osobnem podaniu (na 
marce stemplowej 50 ot.), ażeby jego władza sta- 
wiennicza zezwoliła mu na stawianie się na plac 
poboru w miejscu pobytu. 

Dla uzyskania tego pozwołenia trzeba atoli: 
a) albo złożyć dowód stałej posady, b) albo dołą- 
Gzyć świadectwo szkolne, iż uczęszcza do szkół pu- 
blicznych jako uczeń lub słuchacz zwyczajny, ©) 
albo udowodnić świadectwem właściwem, stwierdzo- 
hem przez urząd komisaryatu miejskiego, iż bądźto 
z powodu stosunku słażbowego nie może się wyda- 
lió z miejsca pobytu. 

Magistrat przypomina w końcu popisowym, 
którym przysłuża prawo uwolnienia się od czynnej 
służby wojskowej, aby się postarali, wcześnie o do- 
kumenta ku temu potrzebne; popisowym zaś, którzy 
mają tytuł prawny do jednorocznej słnżby wojsko 
wej, aby najpóźniej do 10. lutego 1889 prośby zao- 
patrzone w przepisane dowody o przyjęcie ich w po- 
ozet ochotników, względnie gdyby już raz stawali 
przed komisyą rozpoznawczą 0 przyznanie im tego 
Prawa przy poborze w r. 1889. Termin do wniesie- 
nia reklamacji o uwolnienie od poboru wyznacza Bię 
również do 10 łutego 1889 r. 

* Walne zgromadzenie członków stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy dyetarjuszów i urzędników ga- 
licyjskich odbędzie się w niedzielę 16. b. m. o godz. 
2 po południu w biurze stowarzyszenia, a gdyby na 
tym dniu nie zebrała się potrzebna ilość członków, 
zwołuje się powtórne zgromadzenie na niedzielę 23. 
bm. o godz. 2 po południu również w biurze stowa- 
rzyszenia z zawiadomieniem, iż pomimo niezebrania 
sig kompletu, powzięte na tem powtórnem zgromadze- 
niu ucliwały będą prawomoene. 

Głosowanie odbędzie się osobiście w myśl § 
21 statutu 

Porząd k dzienny: Sprawozdanie zarządu cen- 
tralnego z czynności za r. 1887. Zamknięcie rachun- 
ków i bilans za r. 1887. Projekt nowego statutu z re- 
gulaminem. Wybór prezesa, 4 członków wydziału i 2 
zastępców do wydziału. Mianowanie członków ho- 
norowych. Wybór komisji weryfikacyjnej. Wnioski 
ozłonków. 

* Posiedzenie Tow. przyrodników polskich 
im. Kopernika, odbędzie się we wtorek 4. bm. o g. 
6. wieczorem w sali XV. uniwersyteta (2 piętro.) 
Porządek dzienny : 1) F. Dobrzyński: 0 zjawiskach 
obserwowanych w rurkach Geislera. (Z demonstra- 
cjami). 2) J. Szpilman: Demo. stracja preparatów mi- 
kroakopowych bakteryj gruźliczych. 8) Krótkie spra- 
wozdania: W. Tyniecki: O owocach filodendronu. J. 
Petelenz: W kwestji dziedziezności. Próby z nową 
masą do nastrzykiwania naczyń krwionośnych. 


* Rozprawa w procesie kukizowskim od- 
będzie się z peczątkiem stycznia 1689. Przewodni- 
czącym trybunału sędziów przysięgłych będzie radca 
Paweł Simonowicz. Oskarzać będzie prokurator p. 
Girtler. Pp. Strzeleckim wręczono przed kilku dniami 
akt oskarzenia zawierający stokilkadziesiąt stronic. 
Bronić będą adwokaci pp. Roiński, Gorecki, Dulęba 
i Dąbrowski. 

Do rozprawy powołano kilkudziesięcia świad- 
ków przeważnie chłopów kukizowskich. Rozprawa 
potrwa dni kilkanaście. W tych dniach wylesowaną 
zostanie ława przysięgłych przeznaczona specjalnie 
dla tej sprawy. 

* W Jaśle nastąpiłe 1. bm. uroczyste otwarcie 
tamtejszego sądu obwodowego w obecności prezydenta 
p. Zborowskiego. W uroczystości tej wzięli udział 
reprezentanci władz rządowych i autonomicznych. 

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy- 
stwa Opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za 
miesiące listopad : 

Do kasy złożyli: Dyrekcja teatru z przedsta- 
wienia d. 28, listopada 154.95. Erazm Jerzmanowski 
połowa przysłanej do komitetu krakowskiego kwoty 
(100 zł.) 50 złr., Maurycy Hofman draga rata za 
rok 1888 25 złr., Eks. hr. Russocki rocznie 20, 
Ludwik Dolański z Rakowy rocznie 20, Jan Komar- 
nicki rocznie 10, Mieczysław Darowski za IV. kwar- 
tał 3 złr., urzędnicy techniczni Wydziału krajowego 
za październik 6.15, za listopad 6, J. N. T. wygra- 
ne w karty 6, Ł. 1, przez delegata Wiktora Wi- 
śniewakiego zebrane podczas uczty w dzień św. Ka- 
rela 14.50, ze składki w kościele na nabożeństwie 
d. 28. listopada po pokryciu kosztów 12, naddatki 
przy sprzedaży biletów do teatru 8.80. — ogółem 
wpłynęło 337.40. 

W miesiącu listopadzie rozdano 40 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 331zł. dwom z nich dodatki 
nadzwyczajne 18 złr., zaś 3 weteranom zapomogi je- 
dnorszowe w kwocie 85 złr. 

Dr. Bernard Goldman, skarbnik. 


* W Tryeście odkryto w sali giełdowej d. 1. 
bm. puszkę z dynamitem zaopatrzoną w zapalony lont, 
który w dwie godziny później byłby spowodował eks- 
plozję. Giełdy strzeże obecnie skutkiem tego policja. 


licznie. amatorów 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Grudnia 1888 Nr. 279. 


* Strejk zecerski. We Wiedniu wybuchła 2. 
. m. zmowa zacerów drukarskich; 1400 zecerów 
bierze udział w strejku; tylko 14 drukarń przyjęło 
podwyższenie płacy. Zecersy gazeciaracy nie strejkują. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 3. grudnia : 

W sobotę mieliśmy jeszcze pogodę; już w nocy 
począł padać deszcz i padał — później ze śniegiem 
zmieszany przez całą wczorajszą dobę. Wiatr opisał 
całą różę począwszy od SW przez E i N; dziś rano 
był NW. 

Opadu mieliśmy w dobie sobotniej 182 mm., 
w niedzielnej 8'2 mm. 

Średnia temperatura doby sobotniej była 780 C, 
niedzielnej 179 ©; najwyższą 9'60 © mieliśmy w sgo- 
botę w południe, najniższą dziś nad ranem 0'0* O. 
Zniżka barometryczna 740—745, znachodziła 
się koło wysp Śzetlandzkich, zwyżka 775—770 we 
wschodniej Francji; zniżka drugorzędna utworzyła 
się na Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 1. grudnia: 

Wiatr z północy, średnia temperatura doby oko- 
ło 0° ©. niebo w znacznej części zamglone, powie- 
trze nader wilgotne — opad jednakowoż wcale nie- 
znaczny, rano mgła. 


* Jutro, d. 4. grudnia: św. Barbary. — 
św. Fyłomona. 


— W Pradze odebrał sobie życie przez prze- 
cięcie żył a nadto przez zażycie fosforu po poprze- 
dniem zaduszeniu swej żony handlarz zbożem Ignacy 
Waldstein. Powodem był fatalny stan jego interesów. 


— Panslawiści przed sądem. W Komornie 
rozpoczęła się d. 29. zm. rozprawa w monstrualnym 
procesie przeciw około 80 mieszkańcom Oroszlawy o- 
skarzonym o zbrodnię gwałtu i dwom oskarzonym o 
niebezpieczne dla państwa  machinacje. Odczytano 
przedewszystkiem akta, w których miejscowy sędzia 
donosi o panslawistycznych machinacjach ewangie- 
lickiego kapelana Mostanana i motarjasza Czablika. 
Zwrócił na to uwagę miejscowy nauczycieł Pohanka, 
a miejscowa ludność zniszczyła domy notarjusza i ka- 
pelana. Dopiero zarekwirowane wojsko przywróciło 
porządek. 

Przy rozprawie Pohanka oskarzenie swe powtó- 
rzył. Obrońca Czablika domagał się imieniem swego 
klienta o równoczesne wytoczenie postępowania kar- 
uego przeciw Pohance, za nazywanie notarjusza zdraj- 
cą kraju i panslawistą, na co trybunał zezwolił. 

W ciągu rozprawy pokazało się, że jątrzenie 
nie pochodziło ze strony oskarzonych o panslawizm, 
lecz ze strony Pohanki, który przeciw swym przeci- 
wnikom lud miejscowy stale podburz:ł, przez co 
tymże prócz moralnej znaczną także materjalną szko- 
dę wyrządził, nikt bowiem z nimi nie chciał wcho- 
dzić w żadne stosunki. 

Rozprawa potrwa jeszcze dni kilka. 


Teatr, literatura | muzyka. 


— Sezon operowy rozpoczął się onegdaj 
„Afrykanką* Meyerbeera. Publiczność, sprzgniona wi- 
docznie opery, zapełniła cały teatr a nawet galerja 
była przepełnioną — zjawisko w ostatnich czasach 
dość rzadkie. Dyrekcja, zapowiedziawszy rozpoczęcie 
sezonu na 1. grudnia — cheiała dotrzymać obietnicy, 
nie zważając na to, iż niektórzy Śpiewacy byłi niedy- 
sponowani. i że czas starczył zaledwie na dwie pró- 
by orkiestrowe i jednę fortepianową. Wyjaśnienie to 
uważamy za potrzebne dla zrozumienia rzeczy. Dzi- 
wić sę w takim razie nie można, że chóry nieprzy- 
gotowane należycie szwankowały, i że orkiestra nie 
odpowiadała zadaniu. Afrykankę wystawiono na sce- 
nie lwowskiej po raz ostatni przed trzema laty (z pa- 
nią Arklową). Po trzech latach zmieniają się ka- 
dry chóru i orkiestry, dla przybyszów w chórze i 
orkiestra była to więc rzecz nowa i w takim skła- 
dzie rzeczy wybaczyć im należy, jeśli nie wszystko 
było w porządku. Nie formułujemy z tego powodu 
dyrekcji zarzutu, sądzimy jednak, że pospiech nie za- 
wsze jest dobry, i że przedstawienie inauguracyjne 
powinno przecież świadczyć © większej staranności. 
Leży to już w naturze ludzkiej, że początek — pierw- 
sza wrażenie — oddziaływa nieraz decydująco. 

Zanim przystąpimy do wyrażenie naszege zda- 
nia o nowych gwiazdach i o dawnych snajomych, 
niech nam wolno będzie wspomnieć o akcesorjach o- 
Regdajszej „Afrykanki.* Wyznamy otwarcie, że nie 
zadowoliły one nas wcale. 

Co do kostjumów, to raziły gałganki jakiemi o- 
kryto Neluska. Majtkowie na okręcie, płynącym z 
Portugalii do Afryki, mieli na sobie guńki z „Halki* 
— a grandowie portugalscy prezentowali się po wię- 
kszej części w kostjumach muszkieterów. 

Na okręcie zjawiło się także oryginalne towa- 
rzystwo. W pierwszej chwili zdawało nam się, że 
mamy przed sobą okręt nowoczesny płynący z Ham- 
burga do Nowego Jorku, na którym zebrało się mię- 
szane towarzystwo. Panie te miały być niby towa- 
rzyszkami Inez i wszystkie powinny były mieć ko- 
stium jednakowy. Tymczasem widzieliśmy tam ko- 
stiumy rozmaite i przypomniał nam się caruossel 
wiedeński. Były tam suknie czarne i szare, były 
brunatne i popielate, były nawet tiurniury i nowe- 
modne kamizelki z wysokiemi kołnierzykami, czem 
niewątpliwie bardzo musieli być zdziwieni Maurowie 
XV wieku. A Maurowie z czorwonemi płaszczami 
z „Barona cygańskiego*, czy to nie pyszny widok? 
Majtek, który wylazł na balkon i trzymał lont ben- 
galskiego Światła, nie przyczynił się także wcale do 
wywołania złudzenia. 

Rozumiemy to dobrze, ża reżyserja chciała, 
abyśmy się w akcie czwartym delektowali muzyką 
baletową, lecz jeżeli już o to chodziło, a baletu do 
dyspozycji nie ma, to można było odegrać muzykę 
baletową przed pedniesieniem kurtyny — a później do- 
piero w chwili wniesienia Seliki podnieść zasłonę. 
Tymczasem zaimprowizowano balet krajowy — or- 
kiestra grała — wyprawiano na scenie dzikie skoki 
i krzyki, wszystko to wyglądało na parodję tylko. 

A biedny „inkwizytor wielki* — czy nia wy- 
glądał na męczennika? Czy Portugalia wyszastała 
się wtedy już tak bardzo na tę ekspedycję do Afryki, 
że nie stać jej było na sprawienie wielkiemu inkwi- 
zytorowi rękawiczek ? Świadczy to zresztą bardzo po- 
chlebnie o pomysłowości Portagalczyków, którzy już 
przy schyłku 15 wieku ze względów  oszczędnościo- 
wych, inkwizytorom kazali malować sobie ręce na 
czerwono, byle w budżecie państwowym nie potrzeba 
wstawiać pozycji na... rękawiczki. 

A teraz przystępujemy do ocenienia nowego per- 
sonalu operowego. Na wstępie powiedzieliśmy już — 
że artyści po większej części byli niedysponowani. 
Fatalność ta cięży na operze lwowskiej — i łatwo 
ją zrozumieć. Sezon operowy zaczyna się u nas w 
najgorszym czasie, kiedy to zima nie jest jeszcze zde- 
klarowaną i panuje najgorsze katarowe powietrze. 
Spiewacy włoscy — przeniesieni nagle z pod nioba 
włoskiego do naszego klimatu—odczuwają zrazu zmia- 
nę temperatury i trwa to nieraz długo, zanim się 
przyzwyczają do naszego klimata. Niedyspozycja p. 


Bantinellego , zaangażowanego na sezon 
tenora bohaterskiego , była widoczną i należało 
nawet zawiadomić o tem publiczność. Przyłączyła się 
- do tego trema niezwykła, która szczególnie w dwóch 
(pierwszych aktach nie pozwoliła panu S. rozwinąć 
(należycie głosu. Z tych to powodów, nie cheąc krzy- 
| wdy wyrządzać temu śpiewakowi, wstrzymujemy się 
iz wyrażeniem stanowczego zdania o p. S. na później, 
:a dziś tyle tylko wspomnieć możemy, iż sądząe z 
| „Afrykanki* wynieśliśmy te wrażenie, iż jest to nłe- 
i dy śpiewak, posiadający piękny materjał głosowy” i 
wielką intuicję, która niezawodnie większą jest nie- 
i raz od umiejętności władania głesem. P. Santinelli 
prezentuje się na scenie bardzo dobrze i miał piękny 
kostjum. 

Primadonna pani Eletra-Callery-Viviani 
zaprezentowała nam się jako śpiewaczka rutynowana, 
która ma za sobą niezawodnie dłuższą karjerą sce- 
niczną — pomimo to jednak dzieliła ona za awoim 
kolegą włoskim onegdaj tremę, a może nawet była 
trochę niedysponowaną. P. V. posiada głos obszerny, 
którego góra zdaje się jednak być trochę nadwerę- 
żoną skutkiem fersowania, gra i deklamuje po- 
poprawnie i efektownie, prezentuje się dobrze i ubie- 
ra się z wielkim smakiem. O koloraturze z „Afry- 
kanki“ sądzić nie można. Duet w akcie czwartym 
wypadł bez zarzutu i wywarł nawet wielkie wra- 
żenie. Wywałano po nim panią Viviani i pana San- 
tinellego pięć razy. 

Najlepiej jeszcze wypadły. onegdaj produkcje 
sił polskich, Na pierwszym miejscu wymienić należy 
panią Kasprowiez i p. Jeromina. Kiedykol- 
wiek słyszymy panią K. w operze — to zawsze 
przedstawia się nam ona jako wyborna siła operowa. 
Onegdaj wywiązała się także Świetnie ze swego 
zadania i publiczneść nie szczędziła jej też zasłu- 
żonych oklasków. 

P. Jeromin, który rozpoczął obecnie we 
Lwowie trzeci sezon operowy, na wstępie powitany 
został gromkiemi oklaskami. Głos jego spotężniał, 
śpiew był bez zarzutu, to też p. J. podobał się 
onegdaj jeszcze więcej, aniżeli w roku ubiegłym. 
Partję Don Pedra śpiewał tym razem p. Jeromin po 
włosku; spodziewać się jednak należy, iż w przy- 
szłości przeważnie Śpiewać będzie po polsku, tem 
bardziej, iż wtym roku główne kadry operowe skła- 
dają się z Polaków — śpiewać bowiem będą po 
polska panie: Hellerówna, Pawlikówna, Kasprowiczo 
wa, Skalska, Frenklówna, a nawet panna Berghi, a z 
panów: Jeromin, Wierzbicki, Jerzyna, Koneewicz, 
Łomiński, Kiczman, Fedyczkowski i inni. 

P. Wierzbicki był tym razem także nie- 
dysponowanym i może tylko skutkiem tej niedyspo- 
zycji zdawało się, jak gdyby ten spiewak za medal 
złoty, zdobyty w ostatnich czasach w Finlandji, zo- 
stawił tam trochę metalu... głosowego. Prawdziwie 
cieszyć się będziemy, jeżeli się później okaże — że 
tylko niedyspozycja p. Wierzbickiego naprowadzała 
nas na ten domysł. 

P. Jerzyna i Koncewicz wywiązali się 
onegdaj woale dobrze z swoich partyj, a pierwszy 
wyglądał nawet bardzo dobrze. < 

Oczekujemy z ciekawością dalszych występów 
nowo zaangażowanych gwiazd i spiewaków i pra- 
gniemy tylko, ażeby niedyspozycja ich i trema ry- 
chło minęły, a wówczas dopiero będzie można wy- 
powiedzieć stanowego zdanie o nowych siłach pol- 
sko-włoskiej opery lwowskiej. Ź e) 

— Repertoar teatralny: Dziś w pouie- 
działek „Grube ryby“ komedja w 3. aktach Bału- 
okiego. Gościnny występ państwa Linkowskich i de- 
biut panny Heleny Szymańskiej. Przedstawienie roz- 
pocznia „Pierwsza miłość“ komedja w 1. akeie 
Launay'a. — We wtorek „Carme“ opera w 4 aktach 
Bizeta. Pierwszy występ panny Heller i drugi występ 
PP. Santinelliego i Wierzbiekiego. — We środę po 
raz pierwszy „Stacja Champbaudet" farsa w 3 aktach 
Labiche'a. Przedstawienie rozpocznie „Pan Benet“ 
komedja w 1 akcie Al. hr. Fredry. — We czwartek 
po raz siedemnasty „Mikado“ operetka w 2 aktach 
Sullivana. — W piątek drugi gościnny występ pań- 
stwa Linkowskich i debiut panny Heleny Szymańskiej 
1) „Majster i czeladnik* komedja w 2 aktach Korze- 
niowskiego. 2) „Pożar w klasztorze“ komedja w 1 
akcie Barriere'a. 3) „Junacy* operetka w 1 akcie 
Suppógo. 

P. Adolf Walewski, artysta sceny lwowskiej, 
autor wystawionego u nas z tak wielkiem powodze- 
niem „Hulaj dusza", przedłożył dyrekoji naszego tea- 
tru nową trzyaktową komedję p. t. „Koniki polne“ 
osnuta na tle życia sfer mieszczańskich. 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj, pociągiem knrjerskim, wyjechali do 

Wiednia namiestnik hr. Kazimierz Badeni i 
marszałek krajowy hr. Tarnowski. P. namie- 
stnikowi towarzyszy radca namiestnietwa, dr. Bro- 
nisław Łoziński, we środę zaś udadzą się je- 
szeze do Wiednia, członek Wydziału krajowego 
dr. Józef Wereszczyński i dr. Witołd L e- 
wieki. 
i Po przeprowadzeniu Ścisłych bardzo studjów 
i narad nad sprawą propinacyjną tak w Wydziale 
krajowym jak i w namiestnictwie, został wypra- 
cowanym nowy projakt wykupna prawa propina- 
cyjnego w Galicji, i nad zasadami tego nowego 
projektu toczyć się będą narady we Wiednin. 
Spodziewać się należy, iż i w ministerstwie Spraw 
wewnętrznych i w ministerstwie skarbu wezmą 
górę przychylniejsze dła krajn zapatrywania w tej 
sprawie, i że projekt, korzystniejszy od poprze- 
dniego wniosku rządowego, będzie mógł być przez 
Sejm z szansą uzyskania sankcji uchwalony. Skoro 
tylko narady w Wiedniu sią skończą, ma być Sejm 
na ostatnią sesję zwołany, tak że zwołania to na- 
stąpi już może koło 15. bm. 


Ltliorany „Gazety Narodowej: 
Wiedeń d. 3. grudnia. Cesarz z cesa- 


rzową powrócili dziś rano do Wiednia. 


Rzym d. 30. grudnia. Król Humbert 
wraz z całą swą rodziną przesłał cesarzowi 
austrjackiemu najserdeczniejsze życzenia z 0- 
kazji jubileuszu. 


Tezew d. 3. grudnia. Odkrycie pomni- 
ka dla zmarłych jeńców austrjackich z roku 
1866. odbyło się z wielką uroczystością. 
Udział wzięło stu oficerów niemieckich i au- 
strjackich, oficerowie marynarki, deputacja 
z miasta Uścia (Aussig w półn. Czechach) i 
sąsiednie stowarzyszenia wojskowe. 

Po poświęceniu pomnika śpiewano austry- 
jacki i niemiecki hymn narodowy. Wieczorem 
odbył się w Tczewie bankiet da wszystkich 
uczestników uroczystości, liczne były mowy, 
a po bankiecie odsłonięto żywe obrazy, przed- 
stawiające Austrję i Niemcy, 


bieżący į 


Peszt d. 3. grudnia. Opozycja przeciw 
postanowieniom nowej ustawy wojskowej wzma- 


ga się tak dalece, że rząd podobno zamierza : 


wydać broszurę z wykazaniem potrzeby przy- 


jęcia tych postanowień. Opozycja ta obejmuje ; 


także znaczną część obozu ministerjalnego ; 
mianowicie żądają kategorycznych. jeszcze do- 
kładniejszych oświadczeń ze strony rządu co 
do języka egzaminowego i przedmiotów egzami- 
nu, tudzież co do warunków ewentualnego od- 
|sługiwania drugiego roku przez ochotników 
jednorocznych. 

Paryż d. 3. grudnia. Podczas wezoraj- 
szego obchodu na cześć Baudina zaszły bur- 
dy jedynie w quartier latin. Delegacja aka- 
demików, wracając z obchodu wołała: „Pluj- 
cie na Boulangera!* Wtem nadjechał omni- 
bus a siedzący w nim odpowiedzieli akade- 
mikom okrzykiem: „Niech żyje Boulanger !* 
Wtedy studenci poczęli się wdzierać do om- 
nibusu, 8 przerażone tym hałasem konie spło- 
szyły się i najechały na wystawę sklepową, 
czyniąc w niej spustoszenie. 

Na bulwarze Woltera zatrzymali akade- 
micy drugi omnibus, zaś koło Pont-neuf zo- 
stali zaczepieni przez bulanżystów, skutkiem 
czego wywiązała się zajadła bijatyka, tak iż 
policja musiała rozdzielić walczących. 

Pisma monarchiczne i bulanżerowskie 
twierdzą, że manifestacja wczorajsza nie wy- 
padła tak, jak się spodziewano, pochód nie 
był tak wielkim, jak zamierzano, a tłum skła- 
dał się raczej z ciekawych niż rozentuzjazmo- 
wanych. 

Dzienniki umiarkowane republikańskie 
są tego zdania, że rząd nie powinien był po- 


zwolić, aby Rada m. Paryża stawało na czele ' 


rewolucyjnego ruchu, bo choć spokój został 
zachowany, zawsze manifestacja miała cechę 
rewolucyjną. 

Radykalne organa cieszą się, Że porzą- 
dek nie został zakłócony. a nastrój obchodu 
był poważny i uroczysty. Widzą one w tem 
wyraźną enuncjację ludu, iż chce zachować 
republikę a potępia cezarystów. 

Nevers d. 3. grudnia. Wczoraj przy- 
był tu Boulanger, powitano go okrzykami: 
„niech żyje“, ale oraz i gwizdaniem. 
dług ścisłego nakszn prefekta pozwolono 
wejść do hctelu, w którym Boulanger zamie- 
szkał, tylko osobom na bankiet zaproszonym. 
Zamierzone publiczne przyjęcie zatem się nie 
odbyło. “ 

W mowie bankietowej Boulanger kładł 
nacisk na konieczność rewizji w duchu zasad 
z roku 1789 w celu odbudowania prawdziwej 
republiki narodowej, a obecni deputowani ze 
stronnictwa bulanżystów protestowali wśród 
napadów na rząd przeciw zarządzeniom pre- 
fekta. 

Nieprzejednani posłowie Basly i Brialon 
urządzili w teatrze antibulanżystowską mani- 
festację, podczas której przyjęto po kilku mo- 
wach rezolucję, protestującą przeciw usiłowa- 


niom Boułangera, jako zmierzającym do ce-. 
zaryzmu, i nazywającą go zdrajcą ojczyzny i: 


plagiatorem idei bonapartystowskiej. 

Paryż d. 3. grudnia. Jak słychać, 
Mac Makon kończy swoje pamiętniki, które 
za kilka miesięcy wyjdą po francnzku, nie- 
miecku i angielsku. Poprzód jeszcze zamyśla 
marszałek znieść się co do wojny z r. 1859 
z arcyks. Albrechtem a co do wojny zr. 1870 
z Moltkem. Niektóre pisma szowinistowskie 


posądzają ks. Aleks. Oldenburskiego, jenerał- . 


adjutanta carskiego, Że nietylko dla zapozna- 
nia się z instytutem Pasteura przebywa w 
Paryżu. 

Paryż d. 3. grudnia. 
wojskowa nie przyjęła nowego regulaminu 
musztry dla piechoty i przekazała go komisji 
pod przewodnictwem jenerała Guiny. Niektó- 
re pisma paryskie radzą przyjąć regulamin 
niemiecki z pewnemi zmianami. 

Bukareszt d. 3. grudnia. Nowe sto- 
warzyszenie albańskie dla agitowania w Al- 
banii, Macedonii, Starej Serbii (prowincji tu- 
reckiej) i w Serbii, pod kierownictwem tutej- 
szego posła rosyjskiego, ma- nosić nazwę „to- 
warzystwa św. Dymitra“. 

Londyn d. 3. grudnia, Pod przewodni- 
ctwem Howarda, byłego dyrektora policji lon- 
dyńskiej, tworzy się tutaj liga przeciw cu- 
dzoziemcom, szukającym zarobku w Anglii, 
mianowicie przeciw 60 000 Niemcom w Lon- 
dynie. Dotyczy to także guwernantek i bon 
niemieckich, a zwłaszcza kelnerów. 


Wiedeń dnia 3. grudnia 1 god. 45 min. po- 
południa. Akcje kredytowe 30450. Akcje alpejskie 


Tow górniczego 42.80 Akcje węgierskie Banku i 
anglo-austrja - | 


kredytowego 301—. Akcje Banku 
ckiego 114.10. Akcje Unionbanka 209:—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 210—. Akcje kolei Półne- 
enej 244 —. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
9950. Akcje kolei Alfoldzkiej ——, Akcie kzlei 
Państwowej 251:80 Akcie kolei DLw.-Czaru 20950. 
Akcie kolei węg -półnozac-wschodniej 174-50 Losy 
kemunalne wiedeńskie 14425 Akcje Tow tureckiego 
9590 Galic. oblig. indemniz. 10425 Akcje Kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 194 25. Losy re- 
gulacji Cisy -—.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 217-— Akcje Bankvereinu 9750 Rosyjski rubel 
papierowy I23'—. Losy prem. węg. —.—. 

4*/so0/, Renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. —.—. 40/, renta austr, złota 46" 
renta węg. złota 100 62. 5°/ renta węg. papierowa 
92.—. Nspoleondory — — Marki uiem. —, — 


EEEE OO RI 


Przyjechali do Lwowa 
dmia 3. grudnia 1888 : 


Hotel Žorža. St hr. Wiśniewski z Krystynopola. 
Dr. B. Csillik z Tarnopola, 8t hr. Dzieduszycki z Gwożdź- 
„ea. A. hr. Cetner z Podkamienia. J. hr Tarnowski z By- 
szowa. B. Zadurowiez z Wołszkowiee. E. Felsenberg z 
Wiednia, Dr W. Dadlez z Krakowa. H. Bing z Odessy. 
Br. Schreckinger z Wiednia. J. Langer z Czerniowiue. 
O. Colerus Geldern x Jarosławia. J. Jaroszyńska z Błu- 
dnik., M. Chłapowska z Poznania. O. Preissler z Jarosła- 
wia. A. Mysłowski z Koropca. 


we. | 


Wielka Rada ` 


8 


Hotel Warszawski A. Przybiełecki z Krakowa. H. 
Łapiński e Gwoźdźca. W. Marcinkowski i A. Beschke z 
ı Wiednia. 8. Lechowski i M. Biłek re Skolego. 

Hotel Angielski. T. Link z Chodorowa. W. Burg- 
, hardt ze Starege miasta. J. Krzyszntofowicz s Szyt. O. 
: Borkowska z Kijowa. B. Trzaskowski s Tarnowa. 

Hotel Kuhna H. Szymanowska z Rawy. M. Śchef- 
;fel ze Stryja. A. Linkowski z Rawy. 


p 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 3. grudnia. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 208-— 


Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 208:— 211-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 27850 28250 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— = 
s s „ pe e. . 99:75 100-75 
E a gai. 5*/, wyl. 10%), p:. 10290 104— 
Banku krajowego 4*/47fo los. w 511. . . 94:25 9525 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, 101:— 102:— 
- kredyt. gal. ziem. ało . . . 94.75 9575 
n kred gal. ziem. 50/, los. w371. 101— 102 — 
z kred. g. ziem. 40/, los. w 411/1. 9125 9250 

aj R ano gal. ziem. 4'/-0/, 
los. w 521. ., . . . . . . 96.25 97-25 
Ą kred. gal. ziem. 4°/ los. w561. 90— 9150 

II. Listy dłużne ua 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 307, —'— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. Elo), 20, „ „ . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los. w 15 lat ece a a m — 

IV. Obligi za 100 zł. 
| Indemnizacyjne galicyj 5%, m. k. . . .104'15 10515 
| Kom. banku krajowego 5%/, w. 8. I. em. . 100:— 101.—- 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°% w. a. . . 10325 105— 
| Pożyczka krajowa 1883 4/,0/, IT. |. 88% OS 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa 395 22:— 24— 
Loey miasta Btanisławowa 83—  36— 
V1. Monety. 

Dukat holenderski s $$. 5.72 5 82 
Dnkat cesarski 5.74 6.84 
ap dpoghr } 963 9.73 
Półinaperjał rosyjski 10:— 10.10 
| Rubel rosyjski srebrny 1.36 1.48 
Rubel rosyjski papierowy 1.22'/, 1.24'/, 
100 marek niemieczich 59:50 60:50 
Srebro za 100 złr. == — 


Kupcny w srebrze 


oz 
Nades/ane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też Żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Dr. LESŁAW GLUZIŃSKI 


po odbyciu kilkuletnich studjów rt) 


w zakresie chorób gardła i płuc 
na klinikach prof. Schwettera, Stoerka i Bambergera 
we Wiedniu, osiadł we Lwowie. 
Mieszka : niiea Wałowa 1. 14, I. piętro. 
Przyjmaje choryeh od godziny 3 do 5 po południu. 


Dr. 8. Gelehrter 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Stanisławowie. 


| or 


Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia 1889. 
Główna wygrana 100:000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


sprzedaje 
na spłaty miesięczne 
mianowicie : 
3 losy w 12 spłatach miesięcznych po 2 złr. 
i jednorazowa należytość stęplowa 19 ct. 


5 losów w 18 spłatach miesięcznych po 8 złr. 
i jednorazowa należytość stęplowa 32 ct. 


za gotówkę po kursie najtańszym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 65 


I 
ł Jako niezrównanie najlepszy Środek 
(przeciw chrypce, kaszlowi i katarowi uznano w Zu- 
Í pałności wszędzie mineralne sodeńskie pastyl- 
i ki. Nietylko w niemieckich ziemiach , lecz także, 
| co ważniejsze, za granicą uważają je za takie i 
' najwybitniejsi uczeni, najzdoluiejsi lekarze sławią 
| uzyskane przy ich pomocy wyniki w cierpieniach 
| piersi. gardła i płuc. Żaden inuy preparat nie ma 
jtak ożywczej i leczniczej siły rozwolnieniu i w do- 
broczynnem uśmierzania boln. Wszystkie apteki, 
i droguerje i składy wód mineralnych mają je na 
j składzie po cenie 66 ct. za pudełeczko, lecz zwa- 
t żać należy bacznie, aby każde pudełeczko opatrzo- 


ine było niebieską marką i podobizną podpisu 
,Ph. Her. Fay, gdyż dla złudzenia i szkody naby- 
| wającego, prawdziwe sedeńskie pastylki minerałne 
| zastępywane bywają bezwartościowymi falsyfika- 
tami. 
z O Ó C 
| 

Pociągi kolejowe. 

(Od 1. października 1888.) 


Podług zegaru lwowskiego. 


zs EH Pociąg EF 
Do Lwowa przychodzą : FE Ej sk a 
Z Krakowa... - « * » 03| 650| 9:36 | 7:15 
Z Podwołoczysk S . | 220 3'15 7-00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 2:38 E) 6:22 
7 Czerniowiee . . . . . . |800 6:40)” |11-06 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa i Husiatyna 340 
7 Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna à 
i Ławocznego . . . . . 1-35 
Z Bełzca (Tomaszowa) . 535 
i 10:10 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa. . . . . 228/420, 7:20 | 8-30 
Do Podwołoczysk . . . . « | £i 9.52| ':|10:35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422 10 23, E|11-05 
Do Czerniowiec . . - « + | 920 9:50| ? |10-08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza. 
Zwardonia i Ławocznego . 10:35 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 810 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
| | Do Bełzea (Tomaszowa) 7:49 
Przychodzą do Stanisławowa: 
Ze Lwowa ale . |1225| -30) 408 |408 
Odchodzą ze Stanisławowa: 
Do Lwowa . 4:52/4*05, 505 |12 45 


|. Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 
| ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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Bh lakierowane , 

SE ET] CZAJNIKI i t. p. 
; HE "Wybór znaczny- 

Ceny bardzo umiarkowane. 

Przesyłka do granicy. 

Cła opłaca odbierający na miejscu. 


Z COZZA 


OCZ m i. rc ZZ CZ 
| 


Gw. Skład M. Mas 


iir 
ei 


2094 


Na sezen zimowy! 
ELASTYCZNE WAŁECZKI 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy Środek do ochro- 


nienia się od przeciagu oraz GIPS i KIT do okien, 


dalej do polowania: i 
Śrat, Lotki, Kule i Kapsle, | 


Uniwersalne smarowidło mieprzema- 
kalne na buty, 
Bmarowidło podeszwochrenne , 


KORIOSOT 


kauczukowe. nieprzemakalne, połysku- 
jące, czarne smarowidło na skóry. 


Tran rybi na skóry 
TŁUSZCZ do BRONI 


Pudeszwy konopne, filcows i korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzama kalne, 


następni : 


z łyka kokosowego, 
szezotkowe, 
plecione, 


z łyka aloesowego 
i manilla, 


żelazne , 


słomiane. 
1956 


Szczotki do przedpokojów. 


poleca : 


JÓZEF HANKE 


Wymagać , 


„Ą F a © 10 190 2 
M || VÉRITABLE LIQUEUR. BÊNEDICTINE | 
Marques dćposees en France et å l Etranger 


i Albert Szkowron plac Marjacki 7; w 


Lwów. Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


aby ety- 
kieta kwadratowa anaj- 
dowała się na spodzie 
butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego. 

Skład główny w FECAMP we Francji. Agencja 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- 
eych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 
skorstw i naśladownictw tego wybor- 
nege „Likieru Benedictine“: 
wie pp. N. Brandler, dom komisowy — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
Hauser & Bieniedzki, 
Gross, 


OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytworkRego smaku, wzmaoniający, pomagający tra- 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
1201 


Ka a 


Maciej Kostecki, 


- Kantor wymiany 


6. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod waruukami najprzystępniejszemi 


5°. LISTY hipoteczne, 


jakstoż 


5%, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa s d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. u dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokewania 
kapitałów funduszewyeh, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, sa w tym kanterze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prawincji w 
kursie dziennym, bez deliczenia prowizji. 


oo Peet 


IGOOOOOOUOGJUGUJIOGOLGOOOG) 


JAN [RENATO 


pele aa 
wypróbowane t niezawodne środkń 
kosmetyczne 
odszczególniona 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega twerzeniu się łupieżu na głowie, ożywie 
Woda ateńska, ae barwę i post włosow. Flaken 80ot. ` 


zeby — Flakon 50 et. 


Pudełko 30 i 60 et. 
mne ownczczczdh 


KARJERIJJJKJJYJCJEJJIĘEJNIKKIKKKKMKKKKKIEKIE| 


Olejek chino-taninowy. 


fiaszki można spostrzedz skutek. — Cena 1 zł. 20 et. 


ykonują się bezzwłocznie po 
1373 


"ŁABY 


Działa znakomicie na porost 
włosów. Już po użyeiu jednej 


spróez przy- 


Esencja miętowa do płukania ust, smir prer: 


rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo Korzystnie wpływa na dziąsła 


Proszek roślinno -alkaliczny, $ern at 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienia zębów 


| 
ORIENTA INA (pudr płynny) 
nadaje twarzy piękną I przyjemną białość, odświeża płeć i kenserwuje. 
Cena L str., gąbeczka 10 ct. 


Abiułte i piekne resell 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów. 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelizatnienia zgrubiałego naskórka. Pndełko 26 et. 


1817 


Proszek do czyszczenia paznogci 


OAODOGEG 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Fudełke 20 et. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: nl. Koper- 

nika l. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 

L 20. W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


JOOGOGGGOCGE JBOGOOO 


Wydawca i odpowiedzialny redakkor Juliusz Starkel. 


w Warszawie (Krak. przedm.) 
Se AE Nr. 23 róg Trębackiej. 
PRZE, A poleca: HERBATĘ świeżą i aromaty- 
j = czną od 2 do 4 rs., SAMOWARY 
tombakowe i mosiężne z najcelniejszych 
tulskich fabryk, TACE tombakowe, mo- 
MISECZKI, 


we Lwo- 


Ferdynand 
cukiernia, 
ulica Karola Ludwika, St, Markiewicz, Rynek 23, K. Kruszyński i D. Knapp 
arnopolu u Edwarda Frantza. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Grudnia 1888, Nr. 279. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie Í starannie, 


Papiery wartościowa, Losy I Monty 


sprzedaje | kupuje 4oiśle po kursach dziennych 
Kantor wymłany i giełdowy 

Gustaw Max 

Lwów, Plac Marjacki |, 8 |. piętro, 


AGRONOM 


z siedmioletnią praktyką, poszukuje posady zarządcy dóbr 
od 1. stycznia 1889 r. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
W -ny J. Zaplatalski, Kraków 


1899 


2097 


Nieprzemakalne ganio styryjskie (Loden) 


z najlepszej czystaj wełny w naturalnych kolorach : brenzewym, popielaty 


A i ezarnym. 
Lekki płaszek s kapistonom . . . . . . . . . .złr. T 
8 R de polowania lub pedróży s kapizzenem ałr. 10' 
= A t. zw. Kaisermantel lub sarsutka , . . „ I: — 
Wyborny menłykow, cispłe pedzayty . . . . . . a 16— do 22 
Btyryjskie Basco |. : dpm sn PA EFA: s 10- „% 
Całe ubranie męzkie . . è „ 80— , 30 


Damski płaszczyk lub palto a] (> a 0. „ 10— 
BF Nieprzemakalne kapelasze z guni (Loden). “JPE 
dla mężczyzn, kebieś lub dzieci od złr. 250 do słr. 6. 


Wszystkie gatunki guai dla mężozysa i kobioś — tudzież Emoderalzowaną 
gunią (Loden) wyseła w metrach lub w gotewych ubraniach szybko t aku- 
I ratnie za zalieską pocztową 


JOHANN GUNZBERG w Gracu (Styria). 


1872 


Plac Marjacki 1. 8. 


INajleps=ze 


TUTKI CYGARĘTOWE 


Cena za 1000 tutek od młr. 1 do 2:50. 


Mp Szanowni P. T. odbiorcy z prowincji raczą przy 
zamówieniach wymienić z jakiego papieru i na jaką cenę 
życzą sobie otrzymać tatki. 
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BaF- NOWE TANIE WYDANIE "Sz 


„PANA TADEUSZA” 


z 24 illustracjami E. M. Andriollego i portretem Mickiewicza podług 
rysusku a Toullion, w formacie wielkiej ósemki, na pięknym we- 
nowym papierze z kolorowemi obwódkami 


w'e-ciu miesięcznych zeszytach 

BEF po 75 ct. E li 

wychodzi nakładem księg. H. ALTENBERGA (dawn. Richtera) wo Lwowie. | 
!IPierwszy zeszyt juk wyszedł! 8012 

Abonować można w każdej księgarni. 


| 
F 


"$_ BITTNERA 


|; Bpirytusu 

, szpilkowego 

- nie powinno braknąć 
w żadnym domu. 


Jest on najlepsrym środkiem desinfekcyjnym dającym pra- 

wdziwy ozonowy zapach w pekeju, nieoceniony środek inhala- 

oyjny przy chorobach dróg oddechowych i systemu norwewego. 

wyberne płukanie prezerwatywne przeciw bolowi szezęc i szyi. 
Do nabycia u wynalazey 


Juliana Bittnera 


aptekarza w Reichenan. Niższa Austrja 
2071 1 we wszystkich aptekach. 


Cenu flaszki Bittnera spirytnsu sspilkowego 80 et., 6 flaszek 
sir. 4. Rezpylacz 40 et. Patontowany wynalasok złr. 1-80. 


WF Ostrzeżenie przed fałszowaniem "WH 


i Ponieważ Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przeszło 3.500 laborato- 
rjach, upraszam szan. Publiczność wyrażnie żądać Bittnera spirytusu szpilkowego. 
Zamówienia nadsełane pocztą wprost do Juliana Bittnera, eptokarza w Rsichanau 
do wysokości złr. 3 (Niższa Austrja) wysełam do wszystkich miejsc Anstro-Wę- 
gier, do Niemiec franko, nie licząc opakowania. 


f JONUSBINER || 
Agaheter in Reichenau $ |] 
apaantihhingle || 


Í So: 


O0000000 0000000000000000 


Telegra nm. 1003 


OOCL 


w. 


Niniejszem uwiadamiam P.T. Publiczność, iż z dniem 
1. grudnia 1886 urządziłem 


4, 

G w głównym magazynie broni p. 

w 

c3 ALFREDA DZIKOWSKIEGO 

[w we Lwowie 

E wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej frabryki 

$ BRONI MYŚLIWSKIEJ 

z | i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 

wy Znana zaszczytnie od 
lat 80tu w Galicji moja 

” firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż ce- 
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka- 

w żdego. 

w Z szacunkiem M. Arendt, w Lisge (Belgia). 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


HM 


|PARFUMERIE ORIZA 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek I dla 
każdego gospodarstwa. 

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 edszczególniony, niezrównany 
MIÓD RÓŻANY 

w blaszankach pe 5 kilo, za kilo ct. 50, 

blaszanka et, 80 za gotówkę lub za zaliczką 

GEORG DOLENEO 2000 


Drobne Ogłoszenia. 
Po ccenel: od wyrazn. 


Przewyborne w smakn 1 zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


parnik kartonaży i litografia jest 
tanio do sprsedania w Stanisławowie. 
Bliższa wiadomość Dr. E. Z poste re- 
atante Złoczów. 63 


1450 a mianowicie : 
Handel miodu Lublana (Laibach). t k. zł 
Dla pszczelarsy, „kupoów i pozy „0. „Assaiu-Pecco-Mandarin" naj- | Lie lea. do sprzedania przy ulicach 
miód do pożywienia pszczół (Fiitter- przedniejsza mieszanka arom 5.—-|H Mickiewicza, Brajerowskiej, Podlewskie- 
[onig und Glatthonig) w faseczkach po |N. 1. „Taszu* Parła Chin, żółto-kw. 4 — go, Szopena, Monluszki, Kazimierzowskiej, 
ct. 60, w skrzyneczkaek po 40120 najtaniej. |N. 2. „Juatojezan Pecha“ biało-kw. 4'— również kamienica przy tych ulicach. 
N. 3. „Nandżyn*, czarna mocna 320|Bliłszych informacy udziela właściciel 
N. 4. „Souchong“, mało narkot. 3:80|Emii Bertemilian Brajer Brajorowska 10. 
> 5. „Congo, familijna dobra „ zp= 
z „IN. 6. „Proszek herbaciany" . . . 1:50 
ę— | oder FW We diec N. 7. „Wysiewki”, z najlep. herbaty 170 
i 1 Mój Sas zka 
C | wiener-Papier-Fabrik wo Wie- N. 8. „Souehong U żak dw ` Korz stn zarobok 
L |= asin 1070 oryg. drewnianych skrzynkach 4— 
| N. 9. „Sonchong* powyżsta na wagę 860.27 100-300 może zarobić kaśdy, zaj- 


VII. Kaisorstrasza 76. 
poleca bandsł mująe się sprzedażą losów na rezpłatę, 


a to na podstawie prawnie dozwolenya 
kwitów ratalnych. Zgłaszać się do: „Bank 
5 & Wechselgeschiift der Administration 


3 der MERCUER S$. Politzer. 2076 
we Lwowie, Rynek I. 42. 


ZŁOTO i SREBRO Odpadki bawełniane 
w płynie 


żądanej objętości do fabrykacji 
do pozłacania i  posrebrzania waty lub kołder bardzo tanio, 
drzewa, Żelaza, stali, szkła itp. |, każdej ilości do nabycia. Ma- 
1902 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


jący chęć kupna zechcą nadesłać 
swój adres pod znakiem: „W. 
O. 2094. Haasenstein & Vo- 
gler (Otto Maas) Wiedeń“. 
3096 


Alojzy Hübner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


Wystawa Polopiasl7c20a 


DZIE 
Ulica Hetmuńska 4. I. piętro 
Na pewssechne Żądanie jeszcze do 80. 
grudnia wł. otwarta, 
Od 2 do 8. grndnia włącznie 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 


Xto chce zrobić 


Podarunek świąteczny 


dla dsieci, kobiet lub mężczyzn, niech 
zażąda katalogu mowości na święta, 
który natychmiast franco otrzyma, 


młodzleńczg, Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spgdza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
tobie, Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 


“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem fepeziakz GWI EE J. NEFF, Praga, 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor Otwarta od 9 rano de 9 wiccsór. | 39 Graben. 2088 
naturalny, albo których łysina pokryła sig Wstęp 20 centów. 8017 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto Od 9. do 12. grudnia 
wcale farba do włosów. SZAF A.J CAĄALEEJ A... 74 
Fabryka; 92, na Bulwarze Sebastopolskim w Czegoś 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. podobnego nigdy jeszeze nie byłe na 
świecie. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
seha , Wewiórskiego i w SPE maga- 


Sprzedaj z powodu kerzystnego zbiegu 
szynach perfum. 5 


Apteka oliczności za marną kwotę 
w miejseowości fabrycznej tylko zir. 4 
do sprzedania. 3020," yborne, aj ED ciepłe, cał- 
Zgłoszenia pod adrosą M. H. w 


Czahronie poczta Bukacrowce. ZIMOWE SPODNIE 


x doskonałej, gwarantowanej wołay w 
rozmajtych koleraeh i deseninoh, na wszel- 
tą meżłiwą miarę. W ciągu trzech tygo- 


PZGOLLBERSTE 
+ gCHALERSSEBF Ap, 4 


ży, WIEN z 
UDEp HIRSCHFELD 3; 


m Każdy drugi los wygrywa! d i sprzedałem tych spodsi 2.200 axtuk. 


na król. pruskiej 179 loterji państwowej Kto potrzebuje takich spodni zdumiewa- 


jących sarówae gatunkiem jak i niesły- 
GŁÓWNA WYGRANA Marok 600.000, 2 po 300.000, 2 po 150.000, 2 po chavą ceną, niech nadeszle zamówieniu. 
100.000, 2 po 75.000, 2 po 60.000, 2 po 50.000, 2 po 45.000 i t. å. Wystarezy poaa pie w pasie i 
i. i ugości w kroku. 

Szanse niezawodne! r tiene ei w łącznej: kwecie PEE fa zdac] Prsia 

Najbliższe clągnienie już 10., 11. i 12. grudnia 1888. s. STERN, AAA 

Za zaliczką i za gotówką wysełamy na tęż loterję losy po następnjącyoh , dźzwinóśł 3000 
cenach: Cały las złr. 116, połówka złr. 69, ówiartka ztr. 17'50, bsemka zir. 
1375 szesnastka złr. 7, trzydziesta druga ezęćć złr. 4. à 
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DOM LOTERYJNY SELIGMANNA, Frankfurt nad M. 
ZERO WCZK EH EE ESES E EATER 
WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


Nowo otworzony mogęzyn 


Towarów bławatnych 


i przyborów 2063 
do krawieczyzny, szycia I haftu 
oe LwYo>vziea 


przy placu Mariackim ]. 4 w hotelu 
Europejskim pod firmą 


de L. LEGRAND 
dostawcy Rosyjskiego 
Cesarskiego Dworu, 


= a 
i$ ĉe leintures Fro- 


<= t 


JL 
lo CREME-ORIZ 
N 


nadaje włosom 
i brodzie bezzwlo-4f 

rę" 
Jeznle ich pierwo- gg 


td 


(Anieli i odświeża skarg. K 
spędza i niszezy piegi. 


„e AA i , 
ISseur de plusie SAVON ORIZA F 


ach perlum i ulryżyeruw. 


Wilhelm Sydor 


poleca po statych cenach fabrycznych 


najnowsze materje na suknie damskie, 
kostiumy | pokrycia futer. Wielki wy- 
bór mednych koiorowych barchanów 
do prania Plusze, aksamity, jedwabie, 
wstążki w najlepszych gatunkach wo 
wszystkich najmodniejssysh kolorach. 
Ciepłe chustki zimowe anglelakie Hima- 
laja i franenskie włóczkowe. Orygi= 
ralne francuskie gorsety. 


Próbki na żądanie franko. 


RUE STHONO i M Doktora O EVEL n 


pajławaodniejsze my- 

Bieli ı udelikatnia skórę i$j 
jjdodając jej przezroczy- | LA 
fstość i świeżość do naj- 
MI późniejszych lat. Ochra-' 
JE nia od opalenia się, pie- || 
UJ j gów i zmarszczek. 


A © onzit G 
KA Najnowsze perfumy 
przyjęte i używane 
rzez swiut elegancki 


NĄ Do í po użyciu tego środka 
IM nie trzeba myć głowy, niej 


we wszystkich Skini 


Kij ORZA POWDER 
O  yzowy puder A 
z TEAS do -kò s 
ry i nadająe; jej dei 

katność aksamitu, 
- — Z 


Dotad _nieprzewyżazoOnYy. 


NW. „MLaagera 


e. k. wyłącznie uprzyw. prawdsiwy, czyszceony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 
Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt nr. 8. 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej do nabycia. 

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera , Jakóba Beisera , K. Krzyżanow- 

skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 1962 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE : 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Szeligsi-Eyszkiewicza, 
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św. Marcina. 

Wyk zalkie roboty asfaltowe w zatres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
PTE a A stad w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfu!tuje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgool. 

Fabryka poleom: 1886 
tunki ulepszoaych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
NA STEP. M amołę destylowaną angielską Terra-Cottę z najpierwszych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przev majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
lając długoletnią gwarancję Metr C] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o 8ntów. 
Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny. 


e EE kra 
Z drokarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 114 A). 


